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Surowe zarządzenia flot angielskiej .i francuskiej. . .. 
Czyia ręka topi okręty podwodnę? 

B aczn a obserwac j a szlaków ri'torskicb.·~ · 
Poszukiw ania _,Phoenixa,, dotąd nie dały re,zu:ltatii~ 

PARY.Z, 17 .6. (Tel. wł.) - Wiadn- cuskiemu osiągnięć w dziedzinie morskiej. sza katastrofa łodzi podwodnej we Fran- dziano w kHkuinastu wy;padkach ja:kieś po, .ne, okręty · posia<lając·e wśrÓd. rnnós'twa. · 
mość o nowej tragicznej katastr.ofie łod?;i Tragiczna katastrofa „Phoenix" niewątpli (.ji oJ roku 1932, a więc od lat siedmiu. dejrzane łodzie podwodne, uwija1ją1ce się swych doskonałych urządzeń, działa · a na-
podwodnej „Phoenix", trzeciej z kolei, któ wie zaciąży na podn.iosłych nastrojach ZADZIWIAJĄCE! już to u brzegów Stanów Zjednoczonych, wet samoloty - . hydropJa.ny. . 
r'a. do.t1męła w ostatnim czasie państwa de nadchodzącego Tygodnia Mairynarki. LONDYN, 17. 6. - Wstrząsaijąicy fakt, już to u wybrzeż·y Kanady. I nagl•e po tym Nazwa „łódź podwodna" jest już dzg 
m01kratyczne, sprawiła na całym świecie W dniu dzisiejszym miał się odbyć trzeciej z kolei w tak krótkim czasie kata katastrofa! anachronizmem - „łódź podwodna" to 
wstrząsające wrażenie. wielki bankiet na czdć żołnierzy .marynar ~trofy, jest tym bardziej zadziwiający, je- Dla odmiany „f.a.tum" dosięgnęło z ko- dZ'iś cały okręt. 

Dotychczasowe informacje o katastro- ki f! ancuskiej w Paryżu. · Priezydent Le- żeli przypomni się, że w przeciągu kilku lei łódź angielską. Zatonęła Thetis, na po . MOSKWA, O ZARZĄDZENIACH •• 
tie łodzi zostały uzupełnione stwierdze- brun odwołał raut na pierwszą wi1ado- lat nie było pooobn·ego wypadku we flo- kładzie której znajdo;wało się ponad stu MOSKWA, 17. 6. - W kołach' sowiee-
niem, że „P.hoeni:x." zatonęła już w dniu mość o kaitastrofie Phoenixa. żałoba ogar tach Frahcji, Anglti czy Stanów Zj"edno- ludzi. kkh panuje przeko·nanie, że łodzie . te n:e 
,15 czerwca rb. w zatoce Cam-Ranh. Łódź nęła Francję. Natychmiast ma zostać czonych. Zbieżność tych trz·ech katastrof I oto wczoraj świat . został wstrząśnię-· zatonęły przypadkowo. Wszelki przypadeK ' 
podwodna przeprowadzała w tym dniu w~ wszczęte śledztwo, którego wyników nie j·est nie tylko wstrząsająca, ale i zadzi- ty po raz trzeci. .przy dzfaiejszy.ch urządzeni ach, przypade!< 
wspomnianej zatoce ćwiczenie zanurzenia i można przewidzi•eć na razie, ze względu wiająca w najwyższym stopniu. W sowiecki.oh kołach wOijskowy<:h obli tak „mas·owy", jak obecnie, ·jest po prostu 
niie pokazała się Już więcej na powiem:hni. na, to, że łódż zatonęła na wielkiej głębo Koła tutejsze przypominają mianowi- czają, że nawet .podczas pełonej, jaw.nej woj' wykluczony. , , :„,, 
Stacjonow.ane w Indochinach franicusikie o- kcści. Na pokładzie jej znajdowało się 4 cie, że na krótko przed zatonięciem aime- ny w tak krótkim czasie jest wyklucz·one, ZARZĄDZENIA. 
kręty wojenne i. hydroplany skierowano oficerów i 67 marynarzy. Jest to pierw- rykańskiej łodzi podwodnej „Squalus" wi by zatopić trzy .podwodne okręty wojen- W ~oła·ch zblironych do sowieckiej ma-
natychmiast na miejsce wypadk1u, gdzie ~ynark1 .rozchodzą stę pogłos·ki potwierdza 
przystąpiono niezwło·cznie po ustaleniu do ,Jące ogólne przypuszczenia 0 możliwośct 
kładnym miejsca katastrofy do akcji ra~ow • h h· h }jaki.chś czynów wrogich w stosunku. do za-
nkzej. Akcja ta nie dała jednak jak do- - Hitler o czarnvc c murac - · to:~ionych ł?dzi. Dowodem tego były 'W ' 
tychczas żadnych wyników. Francuskie ko łl • kazdy.m razie surowe zarządzen ia flot frau 
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wodzenie. 1 • cznych, nakaza·n·o obserwacje ruchów 
··- · 4 DZWONY. ., p • I b. • duchaws'ro' dz·o1n1·erzyn1·em1·eck1·ch podejorzanyich jednostek. flot obcycrt, 

Francuska marynarka woj en.na dotknię-1 owa z n e os a Ie n Ie których ob.eeność mogłaby zostać ujawnlo 
ta została t.ragiczną. k.atastrofą w chwi!i,J BERLIN 17. 6. - Kanderz Rzeszy, żołnierza niemieckiego. Cnoty te cechowały Wojl1'a nerwów odbija się ujemnie na na w, po·bllż~ baz operacyjnych i szlaków 
gdy poczyniono energiczne przygotowania · ·' · d · tait ·eh od dawną armię niemiecką, a szczególnie daw psychice żołnierza niemieckiego. Bardzi'!j okrętow woiennych sprzymierzonych m·o-
w celu zabezpieczenia okrętów podwod- przema~~JaJą_c n~ j.e dne1 ł z o~ .m bory: na Reichs ·ehrę. Wspókzes iołnierz ni~ przewidujący oficerowie niemieccy nie t'ł- carstw z obozu demokratycznego. 
nytc'n prz.ed tego rodzaiu niespodzian'\cami. prawt 0 tcero;wk.oswiał c~yt ":· 1tn. • 'a' ' m·i • 

1 
• ' ~ obaw że ,„ ,.. 1·ęz· ki'ch h POJdobno takież same zarządtenia io· 

F k. . . t ... „ k' , zon europeis 1 zas omę y 1es cz rny miecki, to automat, który szybko zużywa ją swych , ,.. " c wilach stał d . d tk fi t . k' h . 
~ancu.s ie mim~ ersiV'i-0 mary~ar 1 za~o.: chmurami. Jeśli chmur tych nie zdołamy się psychicznie i fizycznie w przyśpiesz') wojny, żołnierz niemiecki może łatwo się . Y wy ane je nos om 0 sowiec te 1 

wiło n~ezwłoczn1e .po katas.~rohe „Thet~s rozproszyć w drodze he>rmalnej akcji dyplo nym .rytmie gorączkowych ćwiczeń. Zani- załamać. , .. mnych mocarstw. 
~ speCJalne dzwony ratownicz.e typu, ktory matycznej, będzie musiała! wystąpić zjedno ka również dawna dyscyplina. żołnieru,I . z OSTATNIEJ CHW~LI· . . 
dos~onale z~alazł zasto:~wan.ie przy rato- czona włosko-niemiecka siła zbrojna. którzy powrócili z Czechosłowacji są kom OśWIADCZENIE FELDMARSZAŁKA „ . SAJGON, 17. 6 . . - ~o . pózny~h . go~z1~ 
waniu załogi „Squalusa . Sprzęt ten zo- w· . k . lk ób ó . t b Jetri'e zdemoralizowani Gen Blaskowic GOERJNGA. wieczornych posz.uk1wan.1a zatopionego 0 • 
stał dopiero co zamówiony, a miarodajne iemk, Ja ":1e. ą pr Ją nerw w Jes. 0 e: dpowo'·'dca si'ł .... 1·emieckich.w protektoracie z~ BERLIN 17.6. - Na odprawie kierow krętu podwodnego „Phoe-nix" nie dały rt-. 
k ł k. F „ d . b' . . ny o res napięcia - a e pragnę panow za ' " . , '· . lt t Gł b k 'ć .. 

o a 1!1ors te ~e ranq1 za. alą .so ie .JUZ pewnić, że rozstrzygnięcie w jednym lub bronił żołni•erzom prowadzenia rozmów '! n!'kow ~1e~1eck!ego związk~ obrony prze- zu a u„ ę o os morza w m}ejs~, w kto 
słusznie P:ytanie.' . c.zy za~o;iv1en.1e to Je5t dru im kierunku 'est bliskie". Czechami. Zakaz wywarł wręcz odwrof'!ly c1wlotnicze1, ktora odbyła się w Wannsel:!, rym zgin~ł okręt podwodny, wynosi lOO·m 
w~starcz~Jące, iezeh zwazyc, ze francu- g J ... • • • s'kutek. Potwierdzeniem tyctt relacyj je.;~ mln. lotnictwa, marszałek polny Goerin~ ~czkolw1ek zachodzą obawy, że nie uda 
skie łodzie podwodne zrnus.zone są przeby ZWOLNIENIE GEN. VON ROQUES. fa;kt że zołnierz.e którzy z Czechosłowacii wygłosił na poufnym zgromadzeniu prz~- się urato~ać załogi okrętu, poszukiv1ania 
w.ać z dala od portów macierzystych, peł- BERLIN, 17. 6. - Generaił von Roques poV:rócili do swych garnizonów nie otrzv mówienie, w którym m. in. oświadczył: będą czynio·ne w dalszym cią.gu. 
niąc ~łużb~ w obronie francuskich szla- został na mocy zarządzenia marszałka poi- mują urlopów. Urlopy te będą przywróco".. „Sytuacja polityczn.a dojrzeć może w cią- P.rzyczyny zatonięcia ok·rętu podwodńe 
ków imperialnych. n ego i ministra lotnictwa, Goringa, zwol- ne, gdy żołnierz niemiecki będzie znów gu naj~liż.szych dni do o~tatec~~ego ro.t- .g.o. ~1e są z~ane .. Specjal~ie wył~~iona ko· 

,„ , ., - ŻAŁOBA. niony w dn. 23. V. z zajmowainego stan-0- dostatecznie pewny w riękach swego do- strzygmęc a, tzn. albo kap1tuJ-aqt z n.asiej misia będzie usiłowała je ustahc. 
· wiska przewodniczącego związlrn obronY, wództwa. strony ze wszystkimi jej 11oieuch1<onnymi „ Wiadomość o zatonięciu „Phoenix" · skutkami, albo wojn,y, w której od pierw-

wywołała we Francji tym bardziej przy- przeciwlotniczej. Zwolnienie to poprzedzi- / szej chwili musimy rzudć na szalę wyp,ad 
gnębiająoe wrażenie, że w przyszłym ty- ła kampania, w czasie której wysunięto ków wszystkie nasze siły. Ponieważ dla 
godniu mia·no urządzić Tydzień Marynar- przeciwko gen. von Roques następujące partii na·Jd. - socjal. pojęcie kapitul.acja 
ki dla zademonstrowania narodowi fran- zarzuty: 1) skłonność do pesymistyc;mej równoznacz.ne z odejściem partioi od wła-

oceny sił lotniczych przeciwnika i przesa- C.zy jest nieznane, pozostaje druga alter-
, ,,,. da w ocenianiu skutków psychicznych nie- natywa _ wojna. Nie ma wprawdzie, ·'>-

JM p O I U JĄ CA JL OS C przyjacielskiego nalotu na masy niemiec- świadczył Goering dalej, absolutnej pewno 
kie, 2) niewłaściwa krytyka rozlokowania ści, że demokracje będą się chciały bić 7. 

Mi~dzy innymi padło u nas lotnisk wojskcrwych oraz sprzętu ohrony powod•u Gdańska, nawet gdyby Polska nit' 
przeciwlotnkzej, 3) niedostateczna współ cofn~ła się przed walką, ale nie ulega ża,\ 

~granych. 
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praca z przywódcami SA, SS i NS korpusu nej wątp!iwości, że te s.ame demokracj- :, 
lotniczego. Zwolnienie generafa odbyło się przy realizacji następnego programu poli-
z zachowaniem wszystkich pozorów. W tyki osi, ro załatwieni'll sprawy Gdańska i 
dn. 23. I/. gen. zainaugurował zwołaną do „korytarza" będą musiały strzelać, alb') 
Wannsee generalną odprawę kierownfków han!Pbnie się poddać". Goering zakończ_ył 
obrony przeciwlotniczej, złożył Goringowi swe przemówienie wezwaniem do kierow-
raport, po czym przewodnictwo zgodnie z ników ors-amzacji obrony przeciwlotnicz'.'!j, 
otrzymanym w dniu 21. V. rozkazem Go- by ze względu na powagę chwili z:dwoiii 
ringa odd?Jł w ręce swego następcy gene- swe wys1 ~ki. 
rata artylerii przeciwlotniczej Schroeder:i. 
Gen. von Roques, nie należąc do partii, był 
jednym z tęższych generałów niemieckich, 
posiadał zwłaszcza w dziedzinie lotniczej 
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7 x p o 1 O.OOO gruntowną wiedzę . Następca generała von 
Roques jest krewnym słynnego bankiera 
niemi eckiego Schroedera, który pod koniec 
1932 i w początkach 1933 r. finansował 
ruch hitlerowski. W jego mieszfkainiu od
bywały się poufne zebrania von Pa.pena, 
Schaichta i kierowników partii w przede 
dniu objęcia władzy przez narodowych so
cjalistów. Związek obrony przeciwlotni
czej w Rzeszy liczył w dn .. 15. V. 1939 r. 

G est apow c y w Gdańsku 
pobili 16-lelnieąo chłopca. oraz kilkaset wygranych 

poniżej to.ooo 
d,o I .klasy nabywaicil! w szczęśliwej kolektune 

TEODORA. 
' 

KURZWE6A 13.275.000 członków. 

STAN MORALNY ŻOŁNIERZY SŁO-

GDYNIA, 17. 6. - W związku z przy 
byciem do Gdańska dla. usprawnienia kon 
troli celnej 20 polskich inspektorów, pra
sa gdańska, a zwłaszcza osławiony „Oer 
Danliger V<J.rposten", podnosi wi·elki a
larm, dowodząc, że przez fakt ten Polska 
ni nrn :cj ni więcej tylko narus za w G(!ari 
sku status quo. „Vorposten" w dal >tym 
ciągu imputuje ni eokreślone „szpiegi ~ 
stwo''. 

Prus :Wschodnich zarówno towarów jak 
i broni, wówczas wzmocnienie kontroli 
t!ie bylciby potrzebn·e. 

POBITY CHLOPIEC. 
P olicja polityczna zaaresztowała w pe' 

ciągu podmiejskim ucznia - Polaka w wie-
1ku 16 lat za rzekome prowokowa.nie Niem
ca z odznaką hitlerowską, jad ąceg-0 tym sa 
mym przedziałem. „Prowokacja" polegała 
na tym, że uczeń ten, obywatel gda·ński, 
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i w i elka ilość innych wygranych. 

ł"olecamy naaze azczęłliwe fosy 
do l-ej klasy ł5 Loterii 

,, W~m~ir ~arJla" „ Wei~1n 
1f~ac:onu dziś l"ano 
PARYŻ, 17. 6. - Dziś o godz. 4.30 ra

no został stracony Eugeniusz Weidman, 
'Skazany na karę śmierci za szereg mor
derstw. 

PłOtrkOWSka 162 ró~ Głównej WACKICH. 
• PARYŻ, 17.6. - Niemiecka pra:;a 

wojskowa, przeznaczo na na wyłącz.ny uży 
tek dowódców, pisze o poważnym osłabi·~ 
niu ducha wśród żołni erzy ni emiecki.eh. N1 

W myśl traktatów i umów, Polska ma 
prawo utrzymywania w Gdańsku taki·ej 
ilości inspektorów oelnych, j aką uważa 
za st{)sowną dla ochrony gospodarczych 
interesów państwa polskiego. Nigdzie nie 
ma zastrzeżonej liczby inspektorów. Jest 
rzeczą oczywi st ą, że gdyby gdańscy c·el
nicy pełnili swoje obowiązki ba1rdziej su
Jnie.nnie i nie d0i0us.~~~~i gg ~r~el11.Y.łY z 

rozmawiał w przedziale głośno z ko'.legam1 L ł • I M l" • 
p·o polsku. W policji uczeń został tak cięz- O DICJ S OWICCJ W arsy Il 

5„30 
Bank Polski notował dziś rano dola.ry ni ebezpieczeństwo stąd wypływające zwr:i. 

po 5.30 i pół, funty szterlingi po 24.83, iran ca również uwagę szef Il oddziału sztabu 
ki szwajcarskie 119.50, fran ki fra ncuskie : gene1alnego osławiony pułkownik Nicolai, 
14.05, liry włoskit 18.00 (odcinki tylko do 1· który ubolewa p•rzede wszystkim nad zan: 
100 lirów); kiem „.E!otowości do służby i ofiar", wśró~ 

ko pobity przez gestapowców, że stracił MARSYLIA, 17. 6. - Do Marsylii przy 
~zęśc.iowo słuch. Prasa gdańs~a, rozpisu- b~ło 20 l otników-Słowaków, którzy ucie
Jąc s1.ę o tym wypadku, za,pow1ada proce~ kh ze Słowaczyzny, nie chcąc pozostawać 
pr~em~ko temu ucznio"."i ! jego rodz~corn. w s~uż~ie wojskowej pod coraz większą 
Ju~, dziś moi.na prze~1dz1eć „spra"':1ed.l1- 1 „op1e.k~ ' .wojsk niemieckich. Lotnicy ci 
wy wyrok h1tlerowsik1e~o sa:du i:dansk1e- ' zgłosili s1e do służby w Legii Cudzoziem-
g;o. .J ' skie!i- · 
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n~iij iiiiiiir .~1iiiii1irt1·· i1r ~~~~~~i~:~~:~rf ;~;~~~~;:;:;~~;~~~ 
ŁóDź, 17.6. (ZAP.) - Smieszne w 

swej naiwności są dowodzenia publicysty
ki niemieckiej, która ustala „ wpływy" 
Niemców na bliskim i dalekim Wsc'hodzic. 
Obecnie pod specjaln.ą kuratelą znal·azła 
s i ę, ze względu na sytuację polity-czną poi 
sko-niemiec:ką, Polska. Obałamucony pseu 
do- naukowymi wywodami czytelnik nie
miecki, gotów jest krwawić się i bić o Pol 
skę, jak o własny kraj. Oto do czego pro 
wadzi zaborczy imperializm z·achodniego 
sąsiada. 

cy byli pozbawieni państwowości?" 
Argument godny autora: nie było Po

laków, bo nie było państwa. Dzisiejszych 
30 milionów wyrosło w 20 latach niepod
l egłości - starzy ponad 20 lat posiadają
cy musieli chyba cudem wyróść spod zie
mi. Ciekawi jesteśmy, czy ten sam autor 
zgodziłby się na to, :le z chwilą zajęcia 
przez Nap.oleona Prus, przestał istnieć i 
naród niemiecki. 

Po takich i podobnych argumentach 

d ek przejechania przez pociąg. śmierć na miejscu. 
52-letni kolejarz Andrzej Stelmaszew- Policja wszczęła w tej sprawie ener-

ski, zamieszkały w Kutnie, przy ul. Łę- giczne dochodzenia, gdyż chodzi o stwier 
czyckiej 57, chodził w godzinach popolu dzenie, czy nie miało tu miejsca samobój 
dniowych po torz.e kolejowym w tym cza stwo, czy też był to tylko przypadek. 
sie, gdy nadjeżdżał pociąg motorowy Zresztą wypadek ten nie jest odoso-
Lux - Torpeda. bniony, kolejarze ulegają im często na 

Motorniczy .pociągu dawał kilkakro- skutek właisn·ej nieostrożności, czy też bra 
tnie sygnały ostrzegawcze, na które je- wury. 

Zmarła złemianka ulu ndowala nagrode 
dla zdolnego lecz b iednego śpiewaka. „ dochodzi autor do wniosku, że powstania 

Łodzi nie można zapisać na niczyje konto, 
jedynie kilku Niemców, wędr-ujących pod 
prze~odem ~arola Sch.eiblera„ Oni to ~o- RADOMSKO, 17.6. - Zmarła w War- dę muzyczną im. Jana i Edwarda Resz
kona~r. ".cudu . pow~tania Łod.z1. !111 w~z1ę- szawie właścicielka maj. Skrzydlów ś. p. ków w sumie 3 tyg.iące złotych rocznie dla 
cz~o.s~ 1 pam ięć winno to wielkie mrast·J I Emilia Reszke-Danilczukowa. zdolnego, lecz biednego artysty-śpiewaka . 
dzis~e1sze. . . „ . • W sporządzonym przez siebie testamen Suma ta ma być wypłacana rokrocznie 

. rzy takiei argumentaCJI Niemcy nie o- cie śp. Danilczukowa zabroniła sprzedaży instytucji muzycznej w Warszawie z do
sz;zędzą na . pewno ~adnego. z .naszyc.h pozostałego po niej majątku i zastrzegła chodów maj. Skrzydl1ów po śmierci męża 
miast. Rozwój ws:ystk1c~ będ~re ioh dz1~ by majątek ten pozostał w rodzinie. testat·orki. 
łem. - Be~karn?sc V: uz~anm słowa p1 Poza tym testatorka ufundowała nagro 
sanego rodzi takie dz1woląg1. 
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Zdarzen i a i ~ypadk I 
- P. Prezydent R. P. przyjął wczoraj ne:~zelne

go komenchmtu i:unu.~::kiej . <J_ąani~a<:ji mfodrlezy 
„Straja Tarii", mln. ::iiclorov1c1, slOJQ<:ego na ozele 
delegacji te j organizarji. 

- Od paru dni pra~a wfo,;ka wy.raża swe nie· 
zad·owolen:e z polityki rumuńskiego mio~~trn sp~aw 
za"rauicznych Gu1encu, oraz jego pod·rozy pohty. 
cz~ych do ~1kary i Aten. Pra·~u dopatruj.c si.ę ;• 
tvch podróż~h akcji n1ającej na celu osiągnięc·~ 
porozmłiienia pomiędzy Bułgrurią, a jej niektórymi 
>ąsiadami. 

- l\liu. Bonnet przyjął wczoraj po południu aw. 
basadoira Włoch i W. Brytanii oraz ambasad.orli> 
Polski, Łukasiewicz.a. 

- Jak podaje agencja Domei, japońskie władze 
wojsk1>we uzale~niają z.djęcie bl1>kady koncesji mt~ 
dzynar<>dowej w Tients1nie od spełnienia następ
jących warunków: 1) wydanie kwoty 50 mili<Jn"" 
dolarów w srebrze, znaj<luj;tcej &ię obecnie w P"· 
siadaniu kilku banków chińskich w kon:esji Amoy, 
2) dopuszczenie policji japońskiej do kontroli 
wspólnie z policją angielską nad hezpleczeństwe.i~ 
w komcesji, celem uniemożliwi1nia antyjepo{1~kbJ 
akrji Chińczyków, 3) zaprzestanie interwencji eko· 
nomiozncj ze ~trnny W. Brytami w Chinach Pół. 
ncrnych (chocl;r,i tu o akcję banków Bflgielekich, 
1pod•brzymującą chifoki dolM wang.Kai-Szeka nu 
niekorzyść banków emitowanych vrzez podległe Jl' 
pończykom banki re~~ w Pekinie). 

- Wczoraj n.a ł:i.wic oskarżonych Sądu Okręgv. 
we go w Łodzi zasiadł 42-letni "swald Bock, oskar. 
żcny o wyłudzenie pod p()zorem małżeństwa dwu 
tysięcy złotych od niejakiej Eugenii W. Sąd ska· 
zał pomy~oweg<J ll'6ZUsta matrymonialnego na rok 
więzienia i Z1151łdzilł p0<wódZ'two cywilne w wrsoko
ści 2000 złotych. 

Ostatnio „Der Danziger Vorposten" za 
mieścił artykuł „Der Vater der Stadt 
Ło·dz", w którym autor dowodzi, ie gdyby 
nie grupa kilku Niemców, którzy byli za
łożycielami przel!lysłu tekstylnego, mowy 
być n.ie mogło nie tyl1ko o wzroście, ale 
w ogóle o powstaniu Łodzi. Jako próbkę ar 
gumentaoeji niemieckiej publicystyki poda
jemy następujące zdanie: „Łódź nie zaw
Clzię<:za swojego rozwoju żadinemu polskie 
mu księciu ani muzykowi - bo gdzież oni 
byli w. XIX wieku „w czasie, kiedy Pola-

• · · . . Opuszczony mą·ż powiesił się 
Pozar w fabryce Horaka.••••••• "•••Tow•• 1taTu111eow••• 

- Według o,pracow~mego juz planu, program 
wy.:leezek d1a d:deci łódzkich !l!Ostanie w roku h)C• 
:!.ą<:ym ·znacznie ro:i:~zC'l'wny. Przewlduje &ię _wy6ło. 
nie około 10 tysięcy dz.ieci i młodzieży z Lodzi t 

na.thliżSoZej okolicy. Bę~ to wycieczki nad morze, 
.do Gd')'ni. 

P iorun uderzył w motor. - ŁOD.ż, 17.6. - Ubiegłej nocy popeł-1szej pomocy zarządził przewiezienie ofia
nił samobójstwo przez powieszenie się w ry pomyłki do szpitala Ubezpieczalni Spo
kl~tce sch-0dowej 28-letni r·obo~nik Cze- łecznej. 

- ·Niemiec A. W eJU s An!irespola, kt6ry mi. 
sz.czył urządzenia miemanfowe swego loikatora GllO 
'Weckicgo raz wyek~mitoweł go samowolnie, :1o~tia1 
wcz1>raj aresztowany. ŁóDt, 17.6. - Wczoraj w czasie bu

rzy w Rudzie P.abiankkiej w fabryce Ho
raka piorun uderzył w mot-0r, wskutek cze 
go powstało krótkie spęcie i zapaliła si-ę 
znaj-dująca się opodal bawełna. 

l!'mPl!:_t:l_:::W:• :• GJ• ~ 
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Robotnicy zdołali szybko pożar ugasić. 
Poniesione straty są minimalne. 

POŻAR STODOŁY. 
WcZ-Oraj również w czasie burzy piorun 

uderzył we wsi Babice w st-0dołę drewnia 
ną należącą do Gustawa Bernhardta, którn 
wkrótce stanęła w płomieniach i spłonęła 
doszczętnie . 

Gorąco! 
Stall pegetlJ w Lellzi. 

ŁóDt, 17.6. - Dziś rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 21 stopni. Najniż
sza temperatura nocy ubiegłej wyn·osiła 17 
stopni. 

l 
Ciśnienie atmosferyczne 751 milime-

trów. Nie:z.naczny spadek ciś·nienia . 
Słabe wiatry poludniowo~zachodnie. 

sław Paprocki, zamieszkały przy ulky O-
grodowej 26. 

Powodem rozpaczliwego kroku było 
opuszczenie Paprockiego przez żonę, któ
ra nie chciała . z nim dalej wspólnie żyć. 

Przybyły lekarz pogotowia miejskiego 
stwieroził j1uż tyllko zgon. Zwłoki zabez
pieczono na miejscu. 

- Wczoraj wezwano pogotowie PCK 
na ul. Wólcza1'lską 144 do 26-letniego ro 
botnika Stanisława Metza zamieszkałego 
przy ul. • dmiejskiej 75, który napił się 
orny~kowo kwasu siarczanego i doznał za
trucia. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu pierw 

ŻY.CIE PABIANIC . 
,. 

- W cz.ocaj, podcza1 prziechod.zQcej nad Lodz •ł 
bul"zy, ipfo11U11 uderzył w w.agon tramwajowy hnu 
nr H. Pożar w ciQl!U kilku minut ugaszono. Spośród 
paSll'łerów nikt n ie odni6sl m:wimku. 

- W c~raj król s.zweddtl Gu!!taw V ukończył 
81 lat. Uroczystość odbyła !ię w grorrle rodzinnym. 

(-) Wczoraj po południu oii>yła się na 
Kremlu druga konferencja angiels'ko - francu 
sko - sowieeka, z udziałem premiera Mołoto
wa, ambMadora. angielskiego sir Williama 
Seeds'a i naczelnika wydziału środkowo - eu
ropejskiego Foreign Office - Stranga, ()faz 
ambasadora f.ra.ncuskiego Naggiar'a. Konfe
rencja trwała 45 minut i miała za zadanie wY 
ja.śnienie propozycji angiel9ko - francuskich. 

Premier Mołotow powiadomit również przed 
tit&wicieli Anglii i Francji o zasłirzeżeniach· 
rządu sowieckiego co d() niektórych punktów 
tych propozycji, 

(- ) W ciągu dnia wczora.jezęgo władze . po 
li.cyjne przeprowadziły na terenie całego mia
sta wielką obławę na ·żebraków. 

10.000. wrzecion - 160 robotnic! 
' 1 ; · · • h . • ~ • • ., 1 · Młode. instr u k torki. · 
uHm ~n1~[1e ~ .f.W nu ) n [ u lHJł· ile1m B j 'l)ena I ,· ".;:~ x:~~~:,i ~g~;;.r;tjY'p':~~·,:i~.-~~ I f;nma „D,~~:o~;Y~~'owil• na d'leń 

•• ··."' .... ; ł(.: 

Spe<:jalne patrole policyjne wyławiały z 
ulic zawod-0wych żebraków, kierując ich do 
komisariatów. 

W dą.gu kilku godzin ?.aiirzymano około 
300 ospb, UPT!Hvisjących ż_ebraninę. 

'L ltomi.sa'ria:l:.6-w po\itjx · -sn~tran.1!;pOT\.\Nre.n.o 
żebraków do · zbior.nf miejslł:le1, gdzie 20stali 
wykąpani, ostrzyżeni i odziani, 

IDJl/Orpl/Ola„,· Ili> I odpo11111il/Odz1· RZAdU - I c. o . . P., któr'ii zosta~a Ob?<:nie l~kończona.124: b~1. P!'.lt:.c ?-ciu robotnikom. Cel w;rmó-
.... " ~ " n " "li • Obecnie sprowadza się na1nowsze1 kJnstruk w1enia b11ze.i nieznany. 

sa<lnicza troskę panów posłów interpelan- cji maszyny przędzalnicze na 10 tys. wrze- •' 
1 - Zarzą

dzeniami z dnia 16 czerwca b. r. Pan Pre
zydent Rzeczypospolitej za1t11knął sesje 
zwyczajną Sejmu i Senatu. 

PRZEBIEG OSTATNIEGO PLENUM SEJMU 
• :Wczora.i odbyło 

się ostatnie z bieżącej sesji plenarne pas;e-
dzenie Sejmu. . , . 

Na wstę.pie marszałek zaw1adom1ł, ze 
pan prezes rady ministró';V nadesł~ł odpo. 
wiedzi rządu na szereg mter.pelacyJ i;iosel. 

Następnie Sejm rozpatrzył poprawki Se
natu do szeregu projektów nowych usla\'.f, 
jako to o zapewnieni!.! pracy i ~?-01patrzen1U 
uczestników walk o 111epodległosc, o sąqach 
ubezpieczeń społecznych, prawa o obliga
cjach 0 organizacji więziennictwa, o ordyna
cjach rodowych, ó przysposobieniu mało l et
nich, o po·pieraniu melionic:xi w~dnych dla 
potrzeb rolnictwa, o ochronie lasow, o P?r?
zurnieniarh kartelowych, o Izbach Rzem1es.1. 
niczych, 0 uporządkowaniu dłu.gów rolrit
czyc.h. Po wygłoszonych ,.referatach w w1~k 
szości spraw bez dyskus.11 . w głoso~amu 
Sejm przyjął prawie wszystkie p_opr~wk1 S~
ntltu, które prnponowały odpow1ed~1e kom.1-
sjl' sejmowe, odrzucając zaś te, ktoryc!1 nic 
przyjr;ty komis.ie. Na tym porządek dzienny 
wyczerpano. . 

Przed zamknięciem posiedzenia. do laski 
marszat.kowskiej wpłyn<;ło szereg 111terpeJa. 
cyj poselskich: 

P. Jóżwiaka w sprawie 22-tniesi~czrtcgo 
przetrzymywania w areszc!e śledczy~ ma
O'istra Banaczyka z Poz:iania, w sprawie opa 
~owania w Polsce handlu zbożem przez ży
dów, oraz negatywnego ustosun:kowania się 
żydowskiego przemysłu w Polsce do spr3:: 
wy użycia surowców krajowych produkcji 
ro"lniczej. . . 

P. Stocha w sprawie działalności komi
tetu do spraw kolonizacji żydowskiej w Pol
sce, akcji na terenie między~arodowym ce.
Jem usunięcia mas żydowskich z Polski, 
wpływów żydowskich w szkolnictwie oraz 
niebezpieczeństw, grożacych Polsce na tle 
wprowadzenia kas bezprocentowych przez 
żydów. 

ODPOWIEDż NA INTERPELACJĘ. 
- P. wice

premier Kwia;tkcwski odpowiedzia~ na in-: 
terpelacię posła Stanisława Rab1czaka 1 
tow w · sorawie stoczni gdańskiej. 

Odpowiedź ta brzmi: „rząd podziela za-

SZCZĘśCIE I DOBROBYT ZNAJDZIESZ W 
KOLEKTURZE ST. BUJALSKIEGO. 

tów co ·do potrzeby unormowania całokształ cion, które będą obsługiwane tylko przez 160 WESOŁY WIECZÓR ARTYSTYCZNY. •••••••••••••••• 
fa zagadnień stoczni gdańskiej, jako objektu robo~~lc. . . . . . W dhitt wczorajszym o godz. 8 wieczo. 
przemysłowego, który może odgrywać po- F11 ma1_wyszkohła. ~ilk~~aś~ie .młody~h m- rrm w sali Kina Miejskiego odbył się wie- ~ ·~ ~ • ilłli ' 
ważną rolę w pol~kici gospodarce i w sto- str.uk~?rc.., . 2 rqbotmc J?llbl~mckic~. ktore v: czór literacko~artystyczny :lrzqdzony stara- tr~J o gn~[JIRY r 8111 
sunku do którego s.karb patistwa polskiego !laJbltzs~~ch dmach rna1ą SIC ~dac 4°. COF . niem Ochotniczej Straży Pożarnej w Pabia. u pU n 
ma istotne prawa ma.iątkowc, oparte na I na m1eiscu wyszko!a robotnice m1CJscowe nicach, wykenan·y przez artystów scen War .., lirm l• Marh I łlLlf.a. I!! 
obowiązujących miu.Jtitateralnych układach w pracy w przędzalni. szawskich i Łódzkich pcd kierownictwem ,,.. „ n 079 -
międzynarodowych. . . a rtystycznym członka Wojewódz.k. Związk11 ó ź 6 W · b hł 

Rząd poświęca stalą uwagę temu zagad DZIĘ:N SPoŁDZIELCZOśCJ. Strnży Pożarnej - Janusza Szyndler.i. . Ł D ' 17. · - <:zora1 wy uc za-
nieniu, jednakże należy stwierdzić, że za- Dnia lB czerwca br. t. .i. w 11iedzlelę s. ~ałość prog;amu była bardzo !1rozma1c9.~ targ w firmie Mark i S-ka przy ul. .Slkrzy· 
równo fakt znajdowania sie objcktów w sto s. s. „Spolem' ' w Pabianicach urządza dzieci Of! 1 dobrze w~',w~ąna. Na ~żczegolne .. wy_ro,z. wana 12-14. 
czni w granicach prawno-politycznego ob- spółdzielczo~ci z następującym ptogramem 

1 
n1cni~ z~s!ugu1c spte~v. p:a111 .L. Ju r9zl!1s~1e1- Powodem zatargu jest un)eruCh<?lJ1lenie 

szaru W. M. OdańsJ<a, jak i faJkt specyficznej godz. 8.30 zbiórka na ul. Łaskiei 36, go·dz. 9 1 ~rbanskie1. znane1. pict'niarki teatr.ow łodz~ przez firmę fabryiJci bez podania robotni-
struktury prawne.i oraz gospodurczej między wymarsz do kośclola św. Mateusza, godz. 10 kich ... Barcl~o łacłm~ wypadły tance mało- . 
narodowego towarzystwa dzierżawczego Msra św„ godz. 10_30 złożenie wieńca przed l.etry ie.i Basi Wdowia.kowny oraz występy kom terminu po.no:vnego umchomiema. 
stoczni gdańs.kiej , jak wreszcie szereg in- pomn. Niepodległości, godz. 10.45 przemó- ~w1etneg9 humcrysty 1 kom1kn Janusza Szyn Fakt . ten . przeds1ęb1o~stw,o motyw~wało 
nych istotnych okoliczności gospodarczych i wienie kier. M. Tomczaka. Na zakończenie d.l~ra. ktory ~wo!im bogatym rep~rtuai:em ba I tym, ze me ch ce prze1mować Z'Obow1ąz.ań 
ogólno.pollitycznych powoduje, że wysiłkJ „Dnia ~p.ółdzielczości " zab~~~ w parku wił bardzo )1cz111e zebrana .. p~bllczno~ć. Ze-! starej firmy. 
rządu, zmierzające do ochrony irtteresu pu- „Wolnosci" 0 godz. 15. Weiscie bezpłatne. brany docl10cl z prz~d~.taVY 1enia ~edz1e ~rze \1 Robotnicy . pOdJ'ęli straJ"·k k pac •11, blicznego Polski w odniesieniu do stoczni znaczony na zakup1erne n · 1 rzędz1 strazac- · o U YJ Y· 
napotykaia nicjcclnokrotnie na poważne trud ,ldch. 
ności. JAK NIE TU, TO TAM- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Poruszone w int~rpelacji sprawy są rzą- Nieja.ki Libert, urzędnik firmy Krusche i 
dowi znane, a pocł111esione zaś zarzuty są Ender, który opuścił swoie stanowisko w .pra z· YCIE ZGIEnzA 
wynikiP.111 niezbyt dokładnego zbnctania sta. cy z wiadomych dla pabianiczan przyczyn 1 ~ 
nu faktycznego. został pt:dobno przyjc;:!y powtórnie j zatru-1 p e • • 

W odniesieniu do zagadnienia rzekomo dniony w te.iże firmie na terenie Łodzi. 1 · ,;m_ · , ,~~ "'' '1łl na pom\;ury m1aslu 
nielegalnych transakcji w t. zw. obrocie y„ 1L!lt&i .,.y A 
uszlachetniającym, o których mowa w inter. OPIE')ZALI 
peracjl stwierdzić należy, ze stocznia gdar1- • mali Posi.edz~ni~ dładg l'lieiisk i- 1·. -
~.ka uprawiała bierny obrót uszlacl1etniający Swego czasu Zarząd LMK. oddż ilH w Pa ' " 
polegający na wywozie do Niemiec cdpad- bianicach wysłał pis:1no wraz z deiklaracjami 
ków żelaza oraz złomu i następnvm przywo- w celu opodatkowania sie na rzecz budowy 
zie bez cła clo polskiego obszaru -celnego wy ścigacza im. Eug. Kwiatkowsk!eg?· Dekla
tworzonych 7. tych materiałów części ma- racje po .wypełnieniu miały wroc1c do dnia 
szyn i odlewów. Obrót ten stocznia gdari- 15 .kw:etma br. a s.uma z::tdcklarowana mrala 
sk.1 uprawiała ~to listo:JMda 1933 r. i od. tego byc wpłacona. w 4-.c~ ratach. . 
czasu z t2Jde~o obrotu nie korzysta. Do obernc1 ch_wil1 wpłynęło z~!edw1e 50 

W odpowiedzi n:t postawione w interpe- 1 pr?cent deklaracn pozostała. częsc dek\ara
lacji pytania mogę zapewnić panów poslów ~YI spcczywa yrawdopcdobn1e w portfelach 
interpelantów. ż e poprawa stosunkow w .111.~ zwykle op!eszalych na wszystko obywa
stoczni gdańskie.i je.>t przedmiotem stałej tel1 . )a!t, n~s :ryformu ją. członkowie ~arz;:idu 
troski ze strony v.-łaściwych czvnników rza- LMK. tymi oip1eszałym1 o.bywatelam1 są w 
dowych. · • lwie.i więk~zości - mniejszości narodowe. 

ECHA ARESZTOWANIA KORESPON
DENTA PAT'a, 

Pan minister 
Beck odpowiedział na interpelację posła St. Jó 
zwinka złożoną dnia 18 marca br. w sprawie 
aresztowania przez Niemców korespondenta 
P.A.T. w Pradze P. Hinterhoffa, 

Odpowiedź ta b1·zmi: 
„P. Hinterhoff został aresztowany przez 

władze niemieckie w dniu 16 marca rb. po wkro 
czeniu wojsk niemieckich do Pragi i osadzony 
w więzieniu. W kilka dni później ambasada :R. 
P. w Berlinie interweniowała w urzędzie spraw 
zagranicznych Rzeszy, otrzymują<: w dniu 24 
marca br. odpo\viedź, że władze niemieckie za
rzucają p, Hintcrho:ffowi ciężkie przestępstwo 
natury kryminalnej. 

· Ponieważ wyjafa1ienia tego nie mogłem U· 

znać za wyczerpu,iace poleciłem ambasadzie 
R. P. w Berllnie dokl'.mać ponownie interwencji 
w urzędz ie spraw żagtanicznych Rzeszy• C<J 
zostało wykonane dwukrotnie. 

ZMIANY N1A STANOWISKU DYREKTORA. 
Z obowiązku dziennikarskiego podajemy 

do wiadomości, że dyr. H. Ht!genbart w fir
mie „Dobrzynka" opuścił swoje stanowisko 
a na opróżnione miejsce został przyjęty p. 
Szostak zam. przy ul. Mielczarskiego. 

ROCZNE ZEBRANIE ZW. PRACA. 
W sobotę, dn. 17 bm. o godz. 6 w dru

gim terminie o 7-ei wiect . w sali Domu Lu
dowego przy ut. Kościuszki 14 od1będzie sicr 
roczne sprawDzdawcze zebranie Zw. ,,Pra
ca''.. na którym nastąpi wybór nowych władz 
związku. 

BUDOWA AUTOSTRADY. 
Na ulicy Łaskiej t.1ż u wylotu szosy pro

wadzącej do wsi Pią~kowisko r~~pocz~t o 
układanie kostki w kierunku stac11 koleJO
wej. 

Odb:,'lo się na Ratuszu p·asie<lzenie Rudy I Gimnazjum Kupieckiego w ilości 2.300 m. kw. 
i\Iicjskiej, ua którynt uclli'/nlono cały szereg Bardzo obszerną dy.5kusję pr-0wadzili ra-
donioslych postulatów. dni nud 13 pkt. porządku dziennego, Uchwale 

Po przyjęciu porządku obrad oraz poprzedn. nie statutu pomocy leczniczej dla praoowni.ków 
protokółu, których porządek dzie1111y obejmo- miejskich we wła~nym zakresie, Uchwała ta 
wał 14 pkt. obsterne sprawozdanie zł'Ożył pre nie doszła do skutku. Były głosy za ; i przeciw 
zydent miasta Jan Świercz, o stanie. robót wielu projektom. Ostatecznie J>OStanowi-Ono 
przy budo-n·ie kanalizacji, od ul. 3 Maja do ul. sprawę tę odłożyć i wszystkim radnym prze
Sczawińskiej, W tym. roku prowadzone b~dą słać projekt statutu, celem bliższego i dokład
l''()boW spo~obem . gospodarczym we własnym niejszego zapoznani~ się z tym projektem. 
z:ilcrcsie, kcsztorys których wyTaża się su· · 
mą zł, 300.000 ZAWODY ŁUCZNICZE. 

Na·stępnie jednogłośną uchwałą radnych po W dniu wczorajszym przybyła do Zgierza, 
stanowion<> zaciągnąć pożyczkQ w wys. zł. wielohotna mistrzyni świata i P<Jlski w łucz-
15.000 - na pomiary miasta z Banku Gosvo· nictwie, p. Kurkowska - Spyhajłowa Janina, 
darstwa Krajowego, na okres 15 łat. Uchwało I która weźmie udział w li! zawodach łuczniczych 
no również cofnięcie IJ<>boru podatku speejal· o mistrwstwu naszego miasta. Zawody te odbę 
nego od wynagrodzeft pracowników miejskich dą się w dniu dzisiejszym i jutrzejszym (ni~
w roku budżet-Owym 1939/40, diety dla ławni- dzielQ) na 21owych torach luezniczych, Stadio
ków w roku budżeOOyym 1939/40, określono na j nu Miejskiego, Mistrzyni zwiedziła wczoraj no 
15 zł za każde posiedzenie. Jako 7 punkt po- we tory łucznicze i tory „Boruty". Przewidzia 
rz!!dku dziennego postanowiono wydzierżawić ny jest również start zawodników z innych 
grunty pod ogródki działkowe przy ul. Hord· miejscowości, Dla zdobywców pierwszych 
liczki, na łat 50, '!\Jw, Ogródków DziałkoWJ'Ch miejsc przeznaczono cały szereg pięknych na
w ;z;gierzu. gród, które wystawiono już w oknie wystawo 

Na skutek zai•ządzenia wojewody łódzkiego wym „Jutrzenki", 
rM!a. miejska uchwaliła zmiany preliminarza 
budżetowego illa rok 1939/40. ZAI\OŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. 

W nadchodzacy wtorek 20 bm odbcdzie 
się zakończenie "roku szkolnegJ w 

0

publlcznej 
Szkole Dokształcającej Zawodowej, a w &rc<lQ 
uroczyste rozdanie świa<lect w ucimio:m tej szk o 
ły. 

„DNI MORZA". 
W okresie 'Od 25 czerwca do 2 llpra rb. od· 

będą się uroczystości „Dni lilorza". 

W najbliższych dniach. dn. 20 bm „ roz
pocznie si ę cl9gnicnic I-ej klasy 45-e.1 lote 
rii. Dla wybr:rnców fortuny przeznacz.one zo 
stały Ji c711C wvgrane na pntr:7 .1.<1 f' llf!lę. Ko.
kldura Bui:tlsfoego n ależy tl? .1e.ct ncb z tiaJ
szc7e~Jiwszv-:h w naszym m1esc1e . . statnlo 
wy1płacila swcin,i gra~z_om olbrzyn11e sumy 
wygranych, a m1anow1 c1c 100.000 zł.,. 75.900 
zł.' 50.000 zł., 20.000 zł.. 10.000 zł •1 "'."1ele ZWOLNIENIE Z WIĘZIENIA 
in~ych Kto dotychczas nie zaopatrzvł się w . . . • 

CEOLA 'NA ULICY .MONitJSZKJ. 
Firma „Drogomost" prowadz~ca roboty 

kanalizacyjne po wko11czeniu prac na u.I. Ko
ściuszki prze.\dzie na ul. Moni1uszlki ~dz1e obe 
,enie ~W.O!i · sJe c~ł.e masy .cegły. 

Postanowiono również zwiolnić Związek In· 
walidów Wojennych od opłat~' koncesyjnej na 
okres 3 lat z tej racji, że Związek przystąpił 
do ustawienia slupów cementowrch do rozkle 
jania afiszów. Na terenie naszego m. jest do 
tychczas ustawionych 10, a w najbliższym cza 
sie przybędzie ich w różnych punktach miasta 
dodatkowo jeszcze 10. Rada Miejska postano
wiła zaofiarować również 3 m. clrzev;a budul
cowego dla Tow. Ośw. Kulturalnego im. Ste
fana Żeromskiego, na urządzenie świetlicy dla 
robotni•k6w, jak również dodatkowo gruntu 
n'li~Jskieg"<1 na IQ~S1ien;enie placu pod budow~ 

Celem omówienia programu „Dni 1\:lorza" 
odbędzie się we wtorek, dnia 20 czerwca rb., 
o godz. 8-ej wicc~orem, w sali obrad Rady 
Miejskiej zebranie. Lokalne!!'o Komitetu ..Dni 
:Mo·rza": 

los o~inien bczwzgl~dnie nabyć takowy w . wła~:1e. ~1em1eck1e. ~volnlły 
kolekturze St. Bują,lskic.2:0. Piottko_wska 161 ł red. Hmterhoffa z wi~1ema po 3·1Wes,ecznyim 
i Rzgowsk~ 11 a. .tam ~atr~y_~nia. 
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Indianie meksykańscy. -IAresztowao1e fabrykantki aniołków 

Prastare zabobony cze rwo n osk ó rych 1 :;.~1~~;:;;;.~;c~'~.~=~~~~o~;~~~~~~~:~r.p0p~ 
P od P0"'710ką chrzes-cJ')-cln-.i;;;:.,.._...._..,Cl -· wiarę" z 73-letnim starcem. Maria Deblanc _ 

;:, ,..- • zajmowałai się popłatnym, lecz nieprzychyl- & W • 
Mexico (Meksyk), w czer"wcu. ją się co roku uroczystości, dla ubłagania wietrzu trzynaście obrotów, co w sumie, nie przez prawo traiktowanym zawodem 1111..,,, ~ 

W Meksyku znajduje się obecnie cztery urodzaju, . takie same co przed wiekami. i pomnożeniu przez cztery, daje 52 koła. „fabrykacji a?iołków", czyli przedwczes- ~ · r~ KAEM 
i pół miliona Indian. Dawna ojczyzna Azte- Indianie tłumnie się udają natd święte jezio- Cyfra ta odpowiada wielkiemu cyklowi sło nym spędzamem płodu". ··• · 
ków pozostała, jak i przed wiekami, !Jraw- ra do których wrzucają na ofiarę papiero- necznemu starożytnych Meksykańczyków, Ostatnio policja d?wiedziała się o kilku p ~,/ ;-I' · . ' 
dziwą mozai·ką wielojęzycznych ludów. we alegoryczne wizerunki, a także zabi·jają I inaczej mówiąc tubylczemu ich „wiekowi", konkretnych faktach 1 aresztowała zbro- ..... J · . 

O~oło miliona · lndiain mówi językiem zwierzęta. który liczył lat nie sto, lecz pięćdziesiąt dniarkę. W mieszkaniu jej znalezion pod- . ·i 

Azteków, trzysta tysięcy używa mowy W tych okolicach utrzymał się też zwy- dwa. czas rewizji komplet narzędzi służącyc'i1 do iiiiii. ~~~~iiiifii~ij~ijiiji 
„otomi", pięćset tysięcy mowy „maya" czaj „Karmienia ziemi", polegający na na- Byłem raz obecny na uroczystym nabo- niedozwolonych operacyj. i 
itd., itd. pełnianiu głębokiego dołu krwią zarzyna- żeństwie na głębokiej prowincji mek!;ykań-

W ultranowoczesnym Mexico miliono- nych ptaków. skiej. Zadziwiło mnie bardzo, że Indianie Maria Deblanc przyznała się do winy, 
wa ludność posługuje się wyłącznie języ- Również w Meksyku wschodnim wyko- przynosili w darze przed ołtarze tytoń i ku- a zeznania jej odznaczają się niezwykłym 
kiem hiszp:ińskim, lecz w kwadrans jazdy I nywany jest pradawny rytua1Jny taniec na- kurydzę, a potem żarliwie przyklękali i że cynizmem: - „Wiem, że za moje sprawki 
riu 'obusem lub koleją od stolicy :nożna się powietrzny „volador". gnali się pobożnie przed pustą ścianą w je- mogę dostać kilkanaście lat więzienia -
już znJlcźć w czysto indyjskich osiedlach. Z okazji pewnych świąt ścina się w Ie- ctnej z bocznych ka;plic. mówiła megiera. - Niczego jednak nie ża-

Tubylcy, po podboju ich ziem w roku sie druwo bardzo proste i bardzo wysokie. Nie mogąc zrozumieć pobudek tej żar- łuję, bo do/konałam w swym życiu przeszło I 
1519 przez Hiszpanów pod wodzą Cor- Pień wbija się we wsi na placu w miej•;cu, liwości wyszedłem, by zobaczyć ścianę od 200 operacyj, a niektóre paniusie dobrze 
tez'a, utracili niezależność polityczną, lecz przesyconym krwią przyniesionych w da- zewnątrz i tutaj dojrzałem, wciśnięty w za nie płaciły. Nie bra'kło mi pieniędzy i mo I 
plemiona ich wchodzą w skład nowego pań rze ptaików. szparę między cegły, mały posążek pogań- głam użyć życia". 
stwa Meksykaiiskiego będącego federacją W dniu uroczystości pięciu tancerzy siki o zatartych kształtach. 
demokratyczną, jako Stany Autonomiczne, wobec zgromadzonych nieprzebranych tłu- Indianie na•wróceni nie przestali zabo- Chmura t r u1· ą ce go gazu 
rządzone przez wybieranych przez siebie mów wdrapuje się na wierzchołek maszlu. bonnie się kłaniać pra.staremu bożkowi 
przedstawicieli. Dawniej kraje te należały Każdy ma flet i bęben i nie przestaje grać 5wych ojców 
do ustroju feodalnego, dzisiaj do demokra- na tych instrumentach mimo wykonywanej Meksyk uwspółcześnia się w szybkim zabi•ta ~.-/6łdm1• u • ± ffll 
tycznego, lecz w rzeczywistości nic się r.ie gimnaistyki. tempie. Wszędzie jeżdżą auta, pracują trak ~ „ IDt;Zf:ZOZft. 
zmieniło, i wsie indyjskie żyją absolutnie Jeden staje na samym czubku, a czte- tory, rozbrzmiewa rndio. Odrębność ·.vsi in- . . . . ,. . . . 
tak samo, jak ,przed odkryciem Ameryki. rech innych uwiąza1nych na długich linach dyjskich z pewnością zacznie niedługo zal- W drukarn1„dz1enmka mo? w C11atela_u-\ Czterech straz.akó'"'. ~raz. kilka o~ob z 

Teraz, jak i przedrem, podstawą cgzy- opuszcza się nybkimi wirowymi ruchami nikać, lecz jednocześnie budzi się u mala- dren we Franc11 wybuchł pozar. ~tóry miał pers?nelu dmkarm znaiduie s ię w groznym 
stencji i ośrod'kiem zainteresowań ludności aż do ziemi. Zataczając, głową nai dół, co- rzy, rzeźbiarzy, uczonych i pisarzy gorący I lkatastrofaiJne następsh~a w_ chw1h gdy eks- tC\Jf11e. 
jest kukurydza, którą przed tysiącami lat raz szersze koła, ani na s~kundę nie zaprze kult dla tubylczej przeszłości. Jest więc na- plodowały butle zawierające kwas azo- Również wielu mieszkańców sąsiednich 
mieszkańcy ziemi meksykańskiej kosztem stają bardziej ogłuszającej i przeszywają- dzieja, że nie dadzą oni zginąć odziedziczo towy. domów uległo częściowemu zatruciu, .bo 
mozoinych i cierpliwyc'n wysiłków, pierwsi cej, niż melodyjnej swe_i muzyki. ne°!u spadkowi po wiellkiej cywiliz~cji .Az- Przebieg pożaru był niezwykły. Ogień trujący_ gaz wta;gnął do bliżej zna•jdują-
wyhodowali z nasion dziko rosnącej rośli- W zaisadzie każdy musi wykonać w po- tekow. Drzew1eck1. został wkrótce po wybuchu pożaru zloka- cych się budynkow. 
ny. lizowany i zdawafo się, że wszelkie niebez ----

Głównym zajęciem kobiet jest umiał Sn i ad 801-e· ....._,..y § CZY pieczeństwo minęło. 15 osób weszło na po-
ziarna. Stoją one od świtu zgięte nad trój- ,,..,. PU Z gorzelisko, lecz w tej chwili zauważono 
nożnym moździerzem. Z mąki, otrzymanej chmurę trującego gazu, wydobywającego 
w pocie czoła, robią ciasto i na glinianej się z popękanych butli z kwasem azotowym 
podst<iwie pieką podpłomyki. Nastąpiła gwasłtowna ucieczka, lecz wszy-

BAlSA~ICZNA 

SOL DJa Indian pierwotnych kukurydza by- scy odnieśli ciężlcie poparzenia płuc. 
ła symbolem praźródeł życia. Czczono ją 
pod postacią kilku bogów. Jednego z nich, Zatrucie miało poważne następstwa. Po 
Chicomecoatl, wyobrażano w wieńcu z ku- przewiezieniu poparzonyoh do szpitala, 
kurydzy na glowie. Również kukurydzę zmarło sześciu straiżaków, oraz dyrektor 
składano bogom na ofiarę. drukarni. 

Bezwiedny ślad tych pogańskich obrząd 
kó\v przetrwał u dzisiejszych Indian, cho
ciaż są gorliwymi kaitolikami. 

Nader często spotyka się w kaplicach 
kukurydzę jako motyw dekoracyjny i tło 
dla µosągów świętych. 

Między inr1ymi w Metepec, dużej wsi 
w stanie Mcxico, odbywa się doroczny od
pust ku czci świętego Izydora Labradorai. 
F\)!;ura tego patroaa rolników iest tradycyj
nie wieńczona przez wiernych olbrzymią 

„Prawo do Szt:zekla" 
zyskuje nabywca losu z 

ICOLEICTUllł• •r. tOO 
więc przrjdt, wybierz swój 101 ===== 
=====· == i zwyC'ięt w w111ce o byt 

Losy do ł-sz~j klasy poleca 
KOLEKTUR4' Nr. 100 

111vwa l>ól. pleerenle. 
oolfr'zmlenle nóg, zml'lk«O 
odchkl. które po tel kqplell 
dÓją łi'ł uupae nawet 
ooanoliclem. Prae'&)Ja 
uł.l'ela 110 opoliowanłu. 

kukurydzą. l . 
Na wschodzie, w klimacie gorą-cym i wH

~otnym, na stokacn Sierra Madre odbywa- Stado antylop pożywia się świeżymi gałązkami akacji - w stepie afrykańskim. 
I 
Oddział w ł.odd, Andrzeja ; tel. 112·98 

„PROMIEN" 
Ciągnienie już 20 czerwca 

l n 1 l l planu grJ - wl~cej wyfraaych 
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An11sl11zia DREWllOWSKA 

erce 
w sieci 
Powieść 10 

W domu filatelisty. 

- Gdy ja potrzebuję markę za 
pięć groszy na kartkf.'. pcJ.:ztową, 
to tv naturat nie masz takiei mar 

ki llil. skłactzlp' 

Przy kolacji pani Ziuta siedziała na wprost Loretki. 
Pozwoliła sobie na parę złośliwostek. 

- Pani p<iwinna się trochę malować, panno Loretkv. 
Pani jest za blada. - A potem: - Dlaczego pani nie 
wychodzi za mąż? Ja w pani wieku rozwodziłam się 

z moim drugim mężem. 

Panią Horotyńską a2 pod·rzuciło n.a krześle, a Karol 
zażartował pobłażliwie: I 

- Spodziewam się, moja droga, że ja bęc1'ę ostatnim. 

Pani Horotyńska przypomniał.a sobie, że Jarosław nie 
wie o narzeczeństwie córki. Uznała za stosowne czym 
prędzej mu to oznajmić. Wobec awansu Oskara.„ 

- Narzeczony córki - zwróciła się do niego zgr.ab
nie w trakcie rozmowy o stosunkach w Niemczech -
pisał właśnie z Berlina.„ 

Nikt prócz Lamy nie zauważył, jakie wrażenie te sło
wa wywarły n.a Jarosławie. Drgnął i skierował na nią 

głębokie spojrzenie. A potem w ogóle przestał spogląd::ić. 
Do końca kolacji niewiele rozmawiał, paniu Ziucie odpo
wiadał, o ile grzeczność na to pozwalał.a, monosylabami 
i po przejściu do salonu przeprnsił, że ma w domu pilną 
robotę. Panu Horotyńskiemu obiecał zadzwonić, kiedy 
będzie mógł przyjść znowu. 

Przy pożegnani-u panna Horotyiiska p.atrzyła mu 
w twarz, ale znów na nią nie spojrzał. Pochylił nisko gło
wę w ukłonie, lecz już nie pocałował jej w rękę. 

W domu długo siedział przy biurku z głową wsparł~ 
na rękach. Wiedzi,ał, że teraz przeminie wiele dni, nim 
odpłynie potężna fala uroku. Dlaczego mu od razu nie po
wiedzieli? Chociaż z jakiej racji mieli mówić? Wszak jest 
dla nich obcym człowiekiem. Ale ona tak.a była miła, t:l
ka jakaś„. Nie, wprost czuł, że nawiązuje się między nimi 
bezsłowne porozumienie, zwiewne, subtelne ... Ano, zwie
wne, teraz mu się wydaje, że nie było nic. 

Nie stracił jeszcze głowy tak dalece, żeby sobie po
wiedzieć: Ha, tamten będzie musi.ał ustąpić. A może 

tylko cudze prawa były dla niego świę te. 

Zerwał się energicznie, zgasił światło i przeszedł Jo 
sypialni. Położył się, zgasił lampę przy tapczanie i od
wrócił się do ściany. 

Na tle ciemności iaśniah tęskna twarz Loretl<' 

IX. 

HOJNY PAN. 

Pani Horotyńska nie lubiła starej Wiktorii. Chętnie 

by ją odesła1'a na wieś, by się jej pozbyć z domu, lecz 
musiała się Hczyć z wolą męża. Wiktoria służyła jeszcze 
u jego rodziców, a potem przez ja1dś cz.as prowadziła mu 
kawalerskie gospodarstwo. Była chytra, złośliwa, przy 
tym dowcipna, w miły sposób gadatliwa, pełna rodzime
go humoru. Pewna w k.ażdej chwili poparcia „starszego 
pana", pozwalała sobie często na kaprysy a nawet do
cinki. Była starą panną, miała o mężczyznach najgorsze 
wyobrażenie. Trochę garbata, niska, przysadzista, była mi
mo to w pretensjach i zdarzało się, że okazywała za
zdrość o ... panienkę. W takkh razach Loretka zaszedł

szy czasami do kuchni na pogawędkę (pan Horotyński 
lubił, gdy córk.a pamiętała o starej) słyszała komplementy 
w rodzaju: 

- Panienka chce się wyaać, a przebiera w kawale
rach. Niech się panienka uwija, bo Iata idą. Niedługo p.a
nienka kucnie tu na stołku przy mnie i we dwie będ z iemy 

pacierze kiepa~. 
·Loretka śmiała się pobłażliwie. 

- Cóż wy mnie tak postarzade, Wiktusiu? 
- Panienka powinna już mieć pięcioro dzieci, nie 

tak ... 
Wiktoria miała s·obie za zasługę wobec Boga, że 

ubiera się „niemodnie" i podawała się za p rzykład „pa
nience". 

- Ja tam na mody nie patrzę. Bo to nawet niezgrabne 
takie wąskie kiecki. Jak do pociągu wchodzić, albo co, to 
trzeba się ugiąć do pasa i wszystko pokazać. Ale tera 
wszys_tkie modne. Idzie nieraz taki wiecheć, co nawet 
nogą nie warto kopnąć i też ma modny rozpór. 

Wiktoria trochę tam pomagała w kuchni, czy to skro
biąc kartofle, czy zmywając talerze, .ale na ogół miała 
dużo wolnego czasu. Laura dawałA jej książki i:io czytania. 
Początkowo pochłaniała z ogromnym z.aciekawieniem po
pularne powi eści ludowe, niektóre Reymonta, Kraszew
skiego i Korzeniowskiego. Potem zacz ęła grymasić . Bio
rąc w rękę nową książkę, spogl ądała na tytuł i pytah 
podejrzliwie: 

- A p.anienka to czytała? 

Była w wojnie z res ztą służby. Pokojó\\'ka często 
przez nią płakała , a i kucharka nie była z nią w dobrych 

~tQ~g9"~i!81> zwlaszcz~l.ej\'lk,!Qri~ ~~ rQl,ę cto.~~~go 

szpieg.a, donosząc pani o wszystkich ich wykroczeniach, 
jak to braniu „koszykowego", tłuczeni u talerzy, sprowa
dzaniu do kuchni kawalerów i sfos trzeńców na poczę
stunki... Ale że pani Horotyńska nie była skąpa, więc ją 
te donosy, połączone stale z wielkimi aw.anturami, tylko 
irytowały. Skarżyła się mężowi. Nic to nie pomagah 
Wiktorii nie wolno było ruszyć i już. 

Jednak trzeba przyznać, że „piekielna baba" często 
bywał.a w miłym humorze. Wtedy wycałowywała panien
kę po rękach i mówiła jej serdeczności i komplementy. 

- Panienka mądra - ma główkę - nie do pozłoty. 

- W całej kamienicy nie ma drugiej takiej ładnej i mą-
drej, i dobrej jak panienka. 

Kiedyś Loretka wymknęła się od nudnych gości do 
kuchni. Wiedziała, że tu jej matka nie będzie szukała. 

Usiadła na stołeczku. 

Star.a Wiktoria, pochłonięta śpiewaniem nieszporów, 
po chwili urwała i obej rzała się. 

- A to panienka nie z gośćmi? 
- Nie, moi kochani. Wolę z wami pogawędzk 
- Kawaler nie w smak panience? 
P.anna roześmiała się. 

- Nie śpieszy mi s i~ jakoś do ołtarze._ 

- No - przytaknęła Wik toria, dziś dla oamiany 
wrogo do małżeństwa usposobiona. - Pan Jezus najlepiej 
kocha te, co żyją w panieństwie, a kawalerzy, cl10ć j uż 

panienka za targowana, chodzą , a chodzą. Jeden się we 
drzwi nie mieści, drugi nie może s ięgnąć klamki, jeden 
jak tyka do fas oli, a drugi jak baba z dzieckiem. 

Lore tka zaczęła się zaśmiewać tak gwałtownie, fe 
o włos nie spadła ze stołeczka . 

- Ale nie wszyscy tacy. Pan kapitan wam się :1ie 
podoba? 

- On taki: mi ły chłopak, nie wyaaje na złego, tylkJ 
ta goła głow.a„. Ale choć włosów nie ma, to majątek ma. 
Cóż mu z czupryny, jakby ppd kościołem siedział? 

- A pan aoktór? 
- Widziałam go to? Zobaczyłam go raz tylko z dal~-

ka, malutkie roto ... Nie pasowałby do panienkL 
-A pan komandor? 

_ , U, ten kocioł .. Ja panience po~iem, tua żadnemu 
nie można w ierzyć. Jakby panienka \;·zięła iai<iego K·nrn
la, to by ino patrzył za pieniędzmi. Pan Oodziemba 
to lalka pomiędzy !l inii. Pan dyrektor to nie wart kolo 
niego stolć. Ale oni wszyscy po jednych pieniądzach . 

Ale wi panienka, co ja powiem, 7.a tym dyrektorem to pa
nm9 n!~ qobrego nie użyje„. 
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:rcieWarszawrwkilkuw•rszach RACHELA BEZ PANTOFLI. 

Na polach Bielańskkh znajJ:iują się je
icze duże, nieuregulowane obS'Zary. Z p.o
·odu nieobsiania ich tra.wą, ogucmne tu

D ZIWNY 
ta·ny kurzu i piasku unoszą się nad ~ie- Najr-0zsądniej-szy człowiek ulega cz<i-
1nami, zasypując oczy przedhodniom, sem moralnej presji swej „!epszej" połowy 
dzicrając się do mieszka11, co szczególnie i udaje się przed sezonem urlopowo - wy
aje się we znaki micszl:ańcom 11a ulicy ,jazdowym ?o lekarz.a. Ju~ na parę tygo?ni 
rzybyszewskiego. \przedtem zona robi delilkatne na.pomnie

.nia: 
* * * . . . · - Mój dr.ogi, źle wyglądasz ostatnio. 

Zakład Oc:ys7cza_nia Miasta przCJ111UJe Mąż rozsądny odpowiada z miejsca: 
dnie~. 1. pazdz1crmka r~. utrzymywa~it: _ Możliwe, że źle wyglądam, mimo to 

!ystosc1 t p~rządku n~ ~licach ~,'1stępu1~- 1jednatk nowej sukni nie dosta•niesz. 
1ch: AL. N1epodległos~1 - daJ:..zy. odci_- Bowiem mąż rozsąd·ny jest podejrzliwy 
c-k, na kliku no.wych u1ic~ch na zohborzu i nie wierzy w cuda, tj . w bezi·nteresowną 
raz w Al. Wo.1ska Polskiego. czułość żony. Im bliżej jednak jest lata, 

* * * tym cz<;ściej Ż·Ona naprzykrza się: 
Wydział Ogrodniczy Zarządu Miejsk.ie-

o projektuje obfite p:rzybranie stohcy 
wiatami na okres jesienny. W tym roku 
<wery w parkach i w mileście będą obsa
zone przede wszystkim chryzantemami, 
tóryc.h ogólna liczba będzie przekraczała 
O OOO sztuk. Je 1. to ilość, jakiej dotych
zas w wkwieceniu miejskim nie było. 

- Kochanie, idź do •!lekarza, niechaj 
ci poradzi, dokąd właściwie .powinienes 
jechać! Przecież narzekałeś lcil'ka razy, że 
bolało cię serce.„ 

Ostateczn.ie mąż, ja•ko stworzenie łago
dne, miękkie, potulne i zgodne, ulega i 1-

dzie do specjalisty chorób sercowych, a
by pora.dzić się, czy można spędZ'ić urlop 
w górach, czy też lepiej jechać nad morze. 

* * * Dotychczas ów mąż zawsze był zdrowy, 
Wobec wzmagającego się ruchu samo- nigdy poważnie nie chorował, nic mu nie 

hodowego oraz wzrastającej liczby pojaz było i idzie do lekarza dla tak zwanego 
ów mechanicznych prywatnych, ut·worzo- świętego spoikoju. I tu zaczyna się trage
o w stolicy kilka·naś cie punktów pos1o}o- dia. Bowiem lekarz, człowiek ostatecznie 
rych dla samochodów. Wyzyskano dla także w pewny.eh granicach uczciwy, nie 
tworzenia parki·ngów placyki, szersze u- wmówi w pacjenta . c~orego serca, jeżeii 
ce, lub skwerki. Polski Touri11g Klub za- widzi, że serce jest zdrowe jak byk. Po
~ł się s.prawą strzeżenia sam<Khodów po- nieważ jednak nie wypada brać darmo pic 
ostawionych w parkingach. niędzy, lekarz po opu1kaniu i wysłuchaniu 

. , . . . wszelkich szmerków, oddechów i wyde-
Sprawa zda.w_ala się byc za!atwi~~:~ ,chów (natura-~mie cały czas mowa jest o 

edyną trudnosc1ą było. wybranie m J IJekarzu prywatnyun a nie o lekarzu Ul>ez-
ostojowych w te~. s~oso~, by .mogły ~b.- · pieczalnl !) , orzeka; 
łwriwać autoimobi11stow Jak naJsprawnJeJ. I 
'o L„ pewnym czasie jednak okazało się, .ze - ~erce zdrowe, płuc~ zdrowe, al.e wą 
icktóre ulice nada~ są zatłoczone parkują- troba niezbyt ładn~. No 1 syst~m nerwo
ymi przy chodnikach wozami, natomiast wy ni·e n~dz_wyc~ainy. Trze~a ~1ę leczyc ... 
•.:irkinai świeca pustką pomimo że roz- trochę na·sw1etlan, p1gt.Meczk1, d1~ta - za-

::> • ' • • · pan •1ieszczenie ich w większości wyp~dków raz. ;o panu zaptszemy 1 ... a papierosy 
est należyte. Sytu:icja sprzed roku me po- pah. 
irawiła się - wozy nadal stoją przy chod - Owszem. 

SZEWC. -
- Dużo? 
- Trzydzi eści sztuk dziennie. 
- Oooo, to o trzydzieści za dużo! Pije 

pa·n? 
Owszem. 

- Dużo? 
Dziękuję. Nie narwkam. 
Zupeł-nie skasujemy. Ami pić a111 

pal.ić! 

A pan doktór pije? 
- Nie. 
- A pali pan doktór? 
- Nie. 
- Dziękuję. 
I człowiek rozsą·dny zmi.enia liekarza na 

ta•ldeg·o, który pije i pali. Zresztą również 
niepotrzebnie, gdyż okazuje się, że gdyby 
człowiek nie poszedł do lekarza, czułby, s1ę. 
zapewne lepiej, niż po wizycie, nie lecząc 
się, nie pilnując przepisów diety, gdyż 
wszystko to jedynie nastawia psychicznie 
pacjenta na stan chornbowy. Odwiedzie 
lekarza - bardzo proszę, ale w charakte
rze prywatnym. Gdy leikarz wystawia dla 
gości kolację, okazuje się wówczas, że 1 
węgorz nie jest szko<lli.wy i wódka całkiem 
dobrze robi i mięso nie musi być wyłąc2-
nie gotowane, a•'.1e może być pieczone lub 
smażone. I dlatego zamiast do lekarza czło 
wiek rozsądny fdzie do - szynku. Te sa
me pięć zł·otych moż,na tam wydać w spo
sób 11acrnie przyjemniejszy. 

SZEWC. 

Rachela Okoniewsku oddała swoje pan 
tofelki do naprawy szewcowi Jakunow1 
Bajnowi. Z nieznany.eh mi bliżej powodów 
Bajn nie chciał zwrócić Racheli pant-0fel
ków, ani też oddać ich równowartość. Ra
chela poskarżyła się policji, która skiero
wała sprawę do są-du. 

Sąd Grodzki skazał Jakuba Bajna na 
dwa miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 
1'kach, utrudniając, jeżeli już nie uniemot- ---ooo----
;wiając ruch uliczny. Zakazy zatem pasto 

Lunatyk spadł z balkonu 
Nie1zt:ze,11wu zmarł w szpitalu. -

Z Mielca donasza: 
W Wojsławiu pod Mielcem na ba~konle 

realności Andrzeja Ga.rgulskiego, spał 32 
letni Konstanty Kowalczuk, urzędnik przed 
siębiorstwa, prowadzącego budow,ę drogi 
Mielec - Kolbuszowa. Nieszczęśliwy byt 
lu·natykiem i około północy, nieprzytomny 

wszedł na balustradę ganku. W pewnym 
momencie rnnął w dół, w 2-piętrową prze 
paść. Na skutek upadku doznał wstrząsu 
mózcru oraz złamania obydwu rąk i nóg. 
Dog~rywającego przewieziono do szpitala 
w Tarnobrzegu, gdzie zmarł. 

: ··, . ·1 

Bel~ienna „kniów~a" nr Jl nei lł1 ~1i e i~i . .-
Nowy sposób okrad ania. -

Z Poznania donoszą: 
Fortele złodziejskie są tak różn-orakie, 

że czasami wprawić mogą w zd·umienie nie 
tylko poszkodowa•neg·o, a!1e .nawet policję. 

Przykładem takiej pomysłowości zło
clziej•skiej, która jednak na nic się nie przy 
dała, gdyż spra~czynię schwycono, je~t d~ 
niesienie Mariii Jeleniewicz, mieszka1ąceJ 
przy ul. Wielkiej 23 m. 23. Według tego 
doniesien.ia, przybiegła do mieszkania pani 
Jeleniewicz nieznana kobieta prosząc o 
schr011ienie i ukrycie przed mężem, iktóry 
się nad nią znęca i chce ją pobić. W cza
sie tej rozmowy począł ktoś pukać do 
drzwi, co właścicielkę mieszkania upewm
ło o prawdomówności nieznajomej kobie
ty, która przed chwilą prnsiła o bezpiecz
ne ukrycie w jej miesz~niu. Po pewnyim 

Ił 4 DI O ·Il ~ ( I H. 
SOBOTA, 17 CZERWCA. 

warszawa I (Raszyn) 

i in.ne Rozgłośnie Polskie. 
14.45 Tentt Wyobraźni dla dzieci: „Dzień urodzin 

infantki" - ze Lwowa 
15.15 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestr)' 

Rozgłośni Wileńskiej 
15.45 Wiadomości ~sp<>darcze 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.10 Pogadanka aktualna 
16.20 Recital !'krz)pe<>wy - i Katowic 
16.45 Życie kwiatów: Mile widziani goście - poga.. 

clnnka (z Krakowa) 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu orkie6try Roz. 

głośni Pouiańskiej 
18.00 Audycja poświęc<>na pracy Kolejowego Pny. 

&p0$obienia Wojskowego 
18.25 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkie9lry 

R<>z!?łośni Pomońskiej i in. 

czas·ie, gdy nieznajoma czuła się bezpiecz
ną, opuśdła bezpieczną kryjówkę ·uzyskaną 
przed mściwością „brutala-męża". 

W kilka minut jednak .po wyjściu rxeko 
mej „ofiary", p. J elenie:vicz sh.vierdz:iła kra 
dzież czterech metrów Jedwabm. 

W wy·niku dochodzeń, ustalono, że rze 
ko.mą prześladowaną kobietą była miesz
kanka ogródków działkowych im. Drzyma· 
ły, Anna Węsyk. 

NIEDZIELA, 18 CZERWCA.. 
warszawa I (Ra~yn) 

I inne Rozgłośnie Polskie. 
7.00 Pieśń „Serdeczna M•tko„ 
7.05 Audycjo dla wai 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Kom:ert pc.rianny w wykonaiu ockieetry woj 

skowej - ~ Pomanitl 
!I.OO Trarmnisja nabo:ień&twa 1 kościoła fnrne11 

w Byd11oszciy (przer; Toruń) 
Po nabożeństwde około Il· 1().30: Muzyka 11 płyt 
11.57 Sygnał czPu i hejnał 1 Krakowa 
12.03 Poranek 1ymfoniczny w W)'kon111it1 orkłeau1 

Zwjl(Lku Zaw. Muzyków Chrześcijan w Łod'li 
13.00 Wyj~tki a Pism Józefa Piłsudskiego 
13.05 Przeględ kuhuraln7 
13.15 Muzyka obiauowa w wykonaniu orkieatr, 

Ro.zgłośni Lwoowskiej 
14.45 Czytamy Mickiewicza: 1. Ti:zech Budrysów 

2. Czaty, 3. Pani Twardom;ka - recytacje 
15.00 i.udycja dla wsi 
16.30 Utwory skr:iYP'~owe 
16.55 Reci1al ipiewaesy 
17.15 Na plantacji kauczuku Fintone'a, króla gumJ 

(felieton) 
17.30 IV Fe3tival Muzyc:my w ramach „Dni Kra. 

kowa" na Krzemionkach w Krakawie w wYko-
nanifi małej ockie:try P. R. i in. -

19.00 Teatr Wyobraźni: „Klu'mnvidca„ -K': 
rola Dickensa. WleC1l6r V: „Pan Jingle 1chodzi 
ze sceny" 

u powi·nny obejmować wszystkie punk~y 
•liczne, utrudniające w z·na·cznym stopniu 
wmunikację. 

* * * 

19.00 Charaktery: ,, Wincenty, człowiek niebezpie. 

Porwana dziewczyna zmyliła czujność ~~:~~lia3:cjfe:~~~;oJ:óó:0:: granic, „ 20.00 Melodie ziemi poleskiej - ze Lwowa 

19.30 Reportaż z otwaDtia zj111Zdu Smw. Elektryk6w 
Po.Iskich i wystawy elektromechanicznej w Ka· 
towicach 

19.40 Muzyka tanecz,na 1 płyt 
20.IO Audycje informacyjne, Tyg<Mlnik diwlpkowy, 

PrzcglQd polityczny, D:r.icm:Uk wieczomy, W1•• 
domości meteorologiczne i Na&z progrltlll Dll 
jutro 

· handlarzy ży"7_ym towarem. 20.2sAudycja dla wsi Po·nieważ dotychczas uruchomiono 20.401 Audycje informa~yjne, Dziennik wieczornr, 
•byt W.l

0

" 11'ą l1'czbę małych taksówek obli- t :1 ; . . ' W1'adomo'AI m~t-orolo~iczna, Wiadomości 6por. 
, • "Jl' .s . '! . ' O•., ' '17 T d ' dµ .. u1yszedł dru12:i J'\sobnlK i .przemoc;ą WCI" o~ ~ ~ " ~ , h t lk dwie lub trzy osoby o- LJ rzemeszna onoszą · ·1 ~ ..., -z towe oraz N:isz program na iutrn 
;~~~~~~ za~b~er~~owan; uru'thomienie prze . G:łośna była. v.; c.ałej okol!cy ~prawa ta gnął ją do samochodu. D<Ykąd ją zawiezio- 21.00 IV Fcstival muzycwy. Transmisj11 z dziedziń· 20.55-21.llO Przerwa . 

.vażnie dorożek samochodowych dużego 1emntc~ci;;o za~1nięc1_a mlo~CJ dziewczyny, no nie wie. W tajemniczym miejscu trzyma ca Zamku Królew8kiego na Wawelu. Pierwszy 
. h · do rzewozu 5 6 pa 15-letnieJ córki Malmowsk1ego - Czesła no ją w piwnicy wraz z innymi clziewczy- koncert symfonicmy w wyk<>naniu orkiestt;"'P'R 

21.00 D. e. IV Festivalu .lllvzycmego (lraosmfeja 
do Pary;l;a) 

21.40 Echa mocy i chwały 

:ręu, ~iadaj~yc ~ię są ~ygodniejs~ dla lwy z pobliskich Ławek, która w połowie nami przez noc. Następnej nocy przewie- z udziałem Ewy Ba111dmw~kiej • Turskiej -
,azer. w; boz~ e OZ\"a'aJ·ą ro'wni·e'z· na kwietnia bież r.oku wyjechawszy rowerem ziano ją samochodem wraz z innymi dzic- śpiew i Józef.a Smidowicza - fortepian 

22.25 Windomoicj sportowe • Roagło8ni P. R. 
22.45 „Odpoczynek w kirwłami" - &k~ h Kato-

wie) ·· pasazerow, ow1em p ·• .1 I . . · · ( ż " d · · · W d d 
'Jrzewóz wickszeJ· liczby bagażu ręcznego . do swej swstry z Cho~1ąłzy Zpow .. ~111~ wczynami ·O mnego miejsca. ro ze 22.05 Kraków bi! mctropoliQ mucyki polskiej -

- w drodze do domu zagmę a. a zagl'l11oną pod jakimś pretekstem Maliinowska zmy!~·.v I felieton muzyczny (z Krakowa) 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego j 

komunikat meteorologiczny ' 
• * • I dziew·czyną, .której rower znaleziono na szu szy .czujność drabów skoczyła w żyto i po '122.20-22.25 Przerwa 

· ' · d • I · )' Ć U·k . ł ' i I I · · k 22.25 Część druga koncertu z dziedzińca Zamku Od połowy m. czerwca Urząd Wycho- sie, wszczęto poszukiwa~1a.' ktore n1.e a1y czę a uci e ,a . ty a s ę w as <U l ucie a- Królewskiego na Wawelu (transmisja do Ame-

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 
23.13 Wfadomo&ci z Pohki w if'1Yku angielski&» 

Łódź fak Raszyn oraz: 
7.00 Pie§ń poranna wania Fiz czneao roz oczy.na sezon pływa rezultatów. Po dwóch .m1es1ą~ach. clz1ewczy ją.c wpadła do pierwszej lepszej chaty. Go ryki) 

cko _ wioliarskf w s:ei' nowei' szkole pły- na pr~ybyła do domu 1 opowiedziała co na s,podarzowi opowiedziała swe przeżycia, a 23.25 Ostatnie wiad<nnośd dziennika wieczornego 1 7.03 Muzyka pora111Ja z płyt 
t ten z kolei .powiadomił .posterunek PP., komunikat m~tc~rologiczny wania i wiosłowania, mieszczą•cej się przy s ępuJe = . Łódz ak Ras 

II Mic'sk:m Ośrodku Wychowania Fizycz- 'Yracaiąc ro.werem do d?mu, na szosrc hktórdyl Mali~o:vską odtstawił do domut. Za !3.oo Utwory w. 1. Mo-zart:y~ ~f~~: 
7.15 Wieś-letnisko - pogadanka 
7.25 Program na jutro 

k k ł . i io łowa·nia mie- M-0g1lno - GmeZ1no zauwazyła samochód an arzam1 zywyrn owarem wszczę o e- l3.40 Wiadomości bieżQce i program na jutro 
nego. z ?ła P ywania w ; k. . . K ciężarowy, z którego wyskoczył pewien o- nergiczne dochodzenia. Malinowska twi(S·- 13.50 Muzyka z płyt 
szczącda .s,i ęb nda . wykbrzeżtb al ;cJ prJpPr~ I sobini•k i zapytał ją o drogę. W chwili kie- dzi, że osobnikami, którzy us iła.wali ją u- 14.40 Wiadomości go11podarcze 

Po nabożeństwie około g. 10.30: M~ a P!ft 
Około g. 11.00 Ko'Qcert łyczeń LócMt~j Rodiiny 

Radi-0wej 

prawda zie ę zie ursy ezp a ne dy dziewczyna zatrzymała się, z samo.cho- pr-owadzić, byli żydzi przewożący to19ary. 17·25 Przy ognisku harcerskim - transmisja 
gan O•We. · 20.25 Handel rnlecmy - pogadanka 

13.05 Doro-4Ii na ławie szkolnej - pogadanka 
15.00 „Dzieci armii" - audycja elowno • mll'Zycma 
15.15 Audycja •rohGłlłieza 

--- OQO 20.35 Wiadomości sporto.,,•e 19.30 Chór Ginin. Pań9tw. Jm. Emilii Szezaniecł:łej 
20.05 Wiadomoki &portowe lokalne 

W* tftłN& • 
E PRZEOCZ POSOBNOŚCI I 

CiQl!nienie ł·eł klasg .t!J„eł loierłl Hlasowet rozpot:zgna sit; ~ob. m. 

nie zatrzymał się dłużej z pewnością nie sukienki, wyższe obc.asy i bardziej ko'lde-
'tutaj mogły być schowane oszczędnośd. teryjne kapelusze. Zza firainki widział, jak Mistress Draw - Och!... Czemu p.ain to zrobił?„. 

Z~ f j r a 0 ką Elegancki, o wytwornej powierzchowna Chłopcy biegali za nią, by zoba-czyć z 
'LAI ści złodziej.aszek, poruszał się swobodnie. bliska pomarszczoną, chudą szyję, okręca 

Dos tęp do maleńkiej willi był ta·k łatwy, Księżyc w pełni wpadał przez nieprze- tlą różowymi, zwiewnymi szalikami i zaj-
że włamywacz nie mógł wyjść z podziwu. słonięte okna i było zupełnie widno. rz·eć w podczernio·nc zagasłe oczy. 

- Moglem się nie namyślać! - ma- Raz tylko, po·dchodząc do stojącego w, Włamywacz zauw.ażył ją po raz pierw 
chnął ręką . rogu pianina, na sekundę zaświecił elek- szy w cu-kierni. Obwieszona biżu terią, pb 

w przedpokoju po·czuł wilgoć, specy- tryczną latarkę. Zauważył fot·ografię stroj- ciła w kasie za ćwierć kilo czekoladek. 
1 ;czną w dżdżys te lala dla mieszk.ań poło nej i pięknej damy, ściśni·ętej długim gor- -Babiina musi być łakoma - pomy 
żoinych blisko wybrzeża. setem, w balowej sukni. ślał i oceniwszy okiem znawcy wartość 

- Mistress Drawback za dobrych cza jej klejnotów, postainowił od niej rozpo-
Zastal drzwi do saloniku i do jadalili sów! _ zaśmiał się głośno. · cząć gościnne występy. 

c 'warte na oścież, również stało otworem Od dwó-ch tygodni, trzymają·c się dy- I właśnie teraz szukał w sypialnym po 
, _· .adl!we zejście do piwnicy tuż przy skretnie z daleka obserwował letników, ba koju pieniędzy i kosztowności. 
. ,;;::d.'.'ch. św:.adczylo to o poś·piechu, z ja wiących w Springfield, darząc specjalną - Gdzie ona to trzyma? - mamrotał 
:. ·m slużąca podążyła na tań ce, licząc, że uwagą samotne starsze panie. Wi·edział do zniederpliwiony, nie mogąc natrafić na 
inni nie prędko wróci z kasyna. kladnie, o której wychodzą i wracają, z kim nic wa.rtościowego. - Wi-dzi.ałem, że wie-

Mistress Drawback, bogata wdowa, ni~ przebywają, i co stanowi główną ich na- czarem nosi na przemian kolię brylantową 
c:1cąc mimo pokaźnej liczby swych lat re miętność: flirt, danciing, hazard, bridż C7..y lub sznur pereł, zmienia tu broszki, pier
z• . n ować z życia, po zapełnion ej bridżem totaliza.tor. ścionki i bransoletki, musi to gdzieś trzy-
i ;bywa•niem w świecie zimie w Londynie, Tymcza;;em zadawalniał si·ę drobnymi mać, u licha ! 
przyjeżdżała r·okrocznie na lerni s·ezo n do „wpływami": złotą papierośnką, przygod Ze z lości ą odsunął bursztynowy na
cżywionej nadmorskiej mi ej scowości w nej z~~jom ej, pie:ścionkiem ni ewi el·~ i e~ szyj>nik. Wzruszając rami-0nami, wrzucił do 
Kornwalii, adzie posiadała toną.cy w po- wartosc1 pozostawionym w restauracyjnej kieszeni złoty ołówek i plądrował dalej. 
wojach róż.gwy domek. . . umy.wal~i i śdągni~tą .w, szatni !orebką, W tejże chwili usłyszał sk·rzypnięcie 

Willa był~ tak n.iew,1elka, ze przy p~- 1 zaw1eragq zaledwie p1ęc funtów 1 trochę furtki, a w chwilę potem przekręcają-cy się 
mocy ogrodnika sąs iad? w, wysta:czała. Je drobnych. . . . klucz w drzwiach wejści-0wych. 
dna slużaca, zresztą za1ęta g łownie mysią, Upatrzył sobie od r.azu pierwszą of!a- Rozległo si•ę powolne, pełne wysiłku 
by jak najprędzej sko 11czyć robotę i biec na rę i czek~! ~a odpowied~i mo?1~nł. wchodzenie po schodach. 
spotkanie z narzeczonym. Wybor 1ego padł m1anow1oe na pow- Włamywa·czowi nic pozostawało nic in 

Włamywacz pozamyka! wszystkie szechnie znaną, będącą ogólnym paśmie- '.ego, Jak ukryć się za kotarą. 
drzwi, gdyż nie znosi! prz eciągów i szyb wiskiem, wiecznie. mł?dą, wytynkow:a•n.ą i Był wściekły. 
ko się wziął do dzieła. wymizdrzoną, dob1egaiącą s1edemdz1es1ąt- - Co się tej wiedźmie sta ło? nie 

W saloniku z białymi lakierow.anyuti ki pa•nią Drawback. mógł zrozumieć - nigdy 7. kasyna nie 

back po całodziennych, śmiertelnych zma Czemu? ..• 
g.aniach by wyglą?a~ młodo, dała n.aresz- Przystainął, st.radwszy orientację, a o-
cie upust zmęczeniu 1 w_ cztere<:h śc1.anach na powtórzyła: 
włas•nego domu nareszcie była sobą. - Nie powinien pan był nigdy tego 

Przed ludźmi wyprostowa·na, jak stru- zrobić! 
na,. teraz zgarbiła plecy i starczym zwy- Opuściła ręce i obrzuciła go miłosnym 
cza1em przeżuwając stawa, niezrozumi.ale spojrzeniem. 
mówił~ coś d~ _siebie. - A t-0 wpadłem! - zaklął w duchu 

Z~Jęł.a muslln-0wy kapel~sz o szerokim złodziej. 
rondzie 1 rozczesała pakami przerzedzoiną - Czyż potrzeba było si-ę uciekać _ 
kr?tk.ą czuprynę, ufarbowaną na kolor pło ciągnęła d.a·lej zapłoniona si•edemdziesi.ęcio 
mienia. . latka - aż do takiego zuchwals twa? Czy 
. ~otem zrzuc~ł.a. dekolto_waną białą suk- nie mógł mi się pa·n przedstawjć ma plaży 

n!ę ~ z :westchn1en1em ulg.1 włożyła blado- lub w kasyinie? Nie przypuszcz.a pan, bym 
me?ie~k1 szlafro(:zek: . C1a·~'11e pant~felki nie zauważyła wrażenia, jakie na panu 
zmieniła na wygodme1sze 1 całym c1ęża- wywarłam? Wi·działam ustawicznie zwróco 
rem r~nęła . na. fotel przed toaletą. ne na mnie pańskie oczy, rozumiałam do-

G1111ewnie 1 z goryczą spojrzała w lu- brze ich wymowę... A nie mam se.r.ca- .z 
stro. kamienia, o nie!... Więc po co było mnre 

Wł.a~yw~cz ty!i:icza~em szukał wyjścia straszyć? 
z pułap~·1. Nie lubił an.i hal~su, ani rozle- - P.ani wybaczy.„ - szepnął teraz do 
wu krwi, a ma:wa~ sobie. r.acJ~, .że. z ka.ż.dą pier.o na do·bre Z'a~łopofany włamywacz. 
sek~~dą sytuacja ;ego siaJe się niebezpie- - Tą dr-0gą nic pan u mnie ni•e wskó 
cznieisza. ra - p~zerwała mu strupieszała piękność. 

Lecz Mistress Dr.awback sama mu przy - Opinię mam nieskazitelną, muszę dbać 
szła z pomocą. 0 . p-ozory. A zatem, gotowa jestem pana 

Wicdzio1na i•nstynktem, odwróciła się widyw~~· al'e zap,o:nanie. si~ nasze. musi 
nagle w stronę okna i rozsunęła firanki. nastąp1c V-: obecn.osc1 ludzi nie tu! nie, w 

Na widok mężczyzny wydała słaby ty?1 pokoju! Wiem, że pan mnie zrozu-
krzyk i zasłoniła twarz rękami.' mre ... 

. . . . . - O tak! - wykrzyknął - rozumiem 
Miał J UŻ skorzysta·ć z nieoczekiwanego 1 chylę czolo ! 

meblamil krytymi wzorz)'.stym kretonemi Z każdym rokiem P.tZ,Y.W.QZiła krćt§ze wr.aca przed północ.ąl„. 

gestu, brać . nogi za pas, gdy Mi·stress I czym prędzej nie oalądając s~ za 
Drawback, ?ie ~qkzywai.ac twaa..x. ięlmę- siebie, zbiegł ze s~hodów, bsz-częśliwy mi-
ła W~trc.!Hw1 e : ,_ mo. że wYchodził z nicz_ym. Tłwn. Kw. 
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r:: SPORT ::::J 'jakich zawodników wystawia Łódź 
• naza.rmządeLCo.zdzki'lege0k0kkrę0goa·wtegle0 tZywCi·ą_zny Z p znanie • ml 

- - Ty.czka - Anikiejew i Doroba (Wima) 

Ile mi~dzyszkolnych klubó .~ sportowycu 

zostanie powołanych w Łodzi? 
Sprawa uprawiania sportu przez mło

d~ież szkolną, była i jest kwestią o 
pierwszorzędnym znaiczeniu dla całości 
sporta polskiego. 

ile zezwailać na to będą zajęcia szkolne 
względy zdrowotne. 

zku Lekk-0atletyczneg-0 ustalił reprezenta- rez. Klausner (UT). 
cję Lodzi na mecz z Poznaniem, który od- T.rójskok - Hartman (UT), Owczarei< 
będzie się w przyszłą niedzielę 25 bm. nc. (Sokół), rez. Opioła (WKS). 
stadionie KPZjednoczone (.początek o go- Kula _ Lange (Wima), Owczare.c 
dzinie 16): (Sokół), rez. Hartman. 

W poszczegól·nych konkurencjach Łódz Dysk_ Lan.ge, Owczarek, rez. Bystry. 
wystawia następujących zawodników: 

100 m - Bar.cińsiki (Makabi), Radwaf1 Oszczep - Bobiński , (ŁKS), Rytcza.K 
siki (LKS), rez. Abramowicz (Wima). (Wima), rez. Sobieraj~ki (Wima). 

str. 5 

• Zycie ekonorn.łcsne 
BAWEŁNA. · ·4.-1. 

Notl>Wania :i:. dnia 16 czerwca. 
NOWY JORK: loco 9.86, sierpień 8.42, paździe.r. 

rtik 8.38, li8topad 8.23, marzec 7 .93, kwiecień 7 .88, 
maj 7.86 

LIVERPOOL: l!>CO 5. 76, czerwiec S.24, lipiee 
5.07, &ierpień 4.92, wrzesień 4.82, pa-źdtlernik 4.72, 
li.topad 4.60, grucizień 4.60, styczeń 4.60, luty 4..60, 
IDILI'ZCC 4.61., maj 4.61, czerwi~ 4.60 

Egipska (Saltell.} : loco 6.63 
Upper: loco -, lipiec 5.76, wrzesień 5.76, paź. 

dzie.mik 5.73, listopad 5.74, styczeń 5.77, marzec 
5. 78, maj 5.81 

To co się działo na tym odcinku pracy 
sportowej w Polsce pozostawiało bardzo 
wiele do życzenia i wymagało gruntownej 
reformy. 

Realizacja zaprojektowanej reformy ma 
nastąpić już z począ1kiem przyszłego ro
ku szkolnego. 

* * * 

400 m - Poliński (Boruta), Chłopicki Sztafeta 4Xl00 m - Baircit1ski, Rad-
(UT) I rez. Grobelny (IKP). .vański, Abramowicz, Poliński lub Chłopi·• Walofg, dew:zw I akt:fc 

l500 m - Kurpessa (LKS), Galew- cki. . . . . PAPIERY PAŃSTWOWE - UTR:lYMANE. 
Niewątpliwie będzie to doniosły krok 

w pracy sportowej w Polsce. Musi on wy 
dać ow0<:e. Rezultaty praicy nowych klu
bów sportowych młodzieży szkolnej nie 
długo każą na siebie czekać. Pozwolą one 
bezsprzecznie, nie tyl'ko na ogólne podnie
sienie się sportu w szkole, ale również 
wpłynie bardzo skutecznie na ogólny po
ziom sportu w całej Polsce. 

ski (Zjedn.), rez. Agater (UT). Pozn·ań wystąpi":' swym na1~1lme1s:ym 1 w di.i.ale pa·pierów paós~owych pan<>wał 00• 

110 m płotki - Ecksteion (UT), W. Ma składzie z czołowymi spnnteram1 polskimi, swój ożywiony przy spokojnym uEposobieniu. 
Na reformę tę sport polski czekał bar

dzo. Wreszcie si~ jednak doczek<'.Jł. Bo oto 
Min;s:erstwo Oświaty postanowiło sport 
szkolny ująć w pewne formy organizacyj
ne powołując do życia na terenie całej Pol 
ski 160 międzyszkolnych klubów sporto
wych. 

cicszczyk (Sokół)' rez. Grobelny. Popkien1 i Tęsi-0.rowskim, z reprezentacyj- z premiówek Dolarówka oraz 3-proc. Poż. In. 
Skok w dal - Hartman (UT), Poiłiń- nym skoczkiem polskim, Karolem Hoffma- westycyjna 1 emisji obiegały po cenach niezmienio. 

nych, 2 emfaja natomiast zni:&kowo.ła o 25 gr«>nf• 
ski (Boruta), rez. Bystrr, (Z.iedn.). nem I znakomitym miotaczem Tilgnerem 4 i pół proc. Poż. Wewnetrzna, 5-proc. Poż. K0t1 

Sko1k wzwyż ~ Szmttrke (KE), Hart- na czele. wersyjn.a, 5.,proc. Poż. Kolejo'W'S, 4-proc. Poz. Kon. 

B óolida~yjna o'1'llz listy i obligacje banków państw"" 
man, rez. ystry. wych odchyle.ń kursowych nie wykaziały rupełnie. 

Ilość klubów międzyszkolnych w po· 
szczególnych kuratoriach wynosić ma: A teraz kilka słów „pro domo sua", 

* * * GHISALBA PROWADZI. ' LISTY ZASTAWNE - COKOLWIEK MOCNIEJ· 
SZE. 

W dziale prywatnych papier6w lokacyjnych G

liroty były średnie, ogółem .zanotowano w oficjal. 
ny~h trail'Slllkcjach pięć gatunków papierów. brzeskie 7, krakovv-skie 32, lubelskie l O, t. z. 0 szkolnych klubciJCh sportowych na 

terenie Łodzi. lwowskie 24, pomorsikie 15, poznańskie 9, 
Wzorowy porzqdek na ulicach podcza1 grzajazda . aalomobilislów 

wairszawskie 24, (w samej Warszawie 10) W szkołach łódzkich sport był i jest 
wileiiskie 11, wołyńskie JO. W woj. śląs- uprawiany. Są nawet dość duże rezultaty 
!{im pozostawiono na razie wolną rękę. W pracy s,portowej w poszczególnych szko
ka7.dym razie powstanie ich około 29. łach. Tak się jednak złożyło, że pomimo 

nieodzownej konieczności, pomimo usi!o-

z zapasem nowych sił i energii po wy- rze musiał się zatrzymać p. Wojciech Ko
poczynku w Warszawie ruszyli wczoraj łaczkowski. Po naprawie maiszyny ma on 
zawodnicy 12-go Międzynarodowego Rai- ruszyć w dalszą drogę. . 
clu A. P. do 4-go bodajże najtrudniejszego Ogólna punktacja po trzech etapach 1 

etapu w tegorocznym rai<lzie. Trasa tego dotychc:z:asowych próbach przedstawia się 
etapu długości l 057 km prowadziła z następująco: 

S i pół proc. T. K. Przemysłu Polskiego em. il' 
notowiano 83 proc., 4 i ,pół pro•c. T. K. Ziem5kieg~ 
w W&rsza.wie zwyżkowały o 0.75 proc„ 5·proc. Tow, 
K.red„ Miejskiego w Warsz.a-wie 1933 r. o 0.25 prCIC, 
a takież listy 1936 r. oraz 8-9 s. 6-proc. Poz. Kon
wersyjnej m. Warszawy 1926 r. utrzymały 5ię 11"' 
po!l:iomie niezmieniony.m. 

Dotychczas istniejące kluby między- wań nie zdołano pracy sportowej w szko
sz:kolne będą przeorganizowane w myśl no łach łódzkic'h ująć w ja•kieś formy organi
wych zarządzeń. Charaikter klubów między zacyjne, nie zdołano powołać do życia mię 
szkolnych będzie ,zasaidniczo zmieniony. dzyszkolnego klubu sportowego, pomimo, 
Będą to kluby poświęcone specjalnym ga- iż w innych ośrodkach organizacje tego ty 
lęziom sportu w zależności od urządzeń pu istniały (w całej oPlsce około 20). 
szkół, zainteresowań młodzi-efy i kwałifi- Łódź należy do Kuratorium Szkolnego 
kacyj instruktorów. Będą zatem specjalne Warszatwslkiego. Na terenie teao Kurato
kluby międzyszkolne pływackie, lekłkoatle- rium, jak wynika z przygotowa~e~o przez 
tyczne, gier sportowych, strzeleckie itp. Ministerstwo Oświaty projektu ~powstać 

Warszawy przez Leszno, Łódi, Piotrków, W klasie pierwslej prowadzi Czech 
Radom, Puławy, Lublin, Włodawę, Ko- Formanak na Aero 30 - 535,878 pkt. 
bryń Skidel, Augustów do Warszawy. Za- przed Szypułą na Fiacie 1100 - 5.34,127. 
wodnicy zobowiązani są zatrzymać się w W klasie 2-ej prowadzi Polturak na 
Piotrkowie, Kobryniu i Augustowie dla Lancia Aprilia - 572,904 przed Ripperem 
pobrania w książkach drogowych prze- na Lancia-Aprilia 565, 7 42. 
jazdowych wiz kontrolnych. W etapie W klasie 3-ej prowadzi Pronaszko na 
tym będzie kontrolowana dodatkowo naj- Renault - 550,024 przed Dzierlińskim na 
niższa i najwyższa dopuszczalna szybkość Renault - 547 :523. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poz. Inwestycyjna 1 emisjI 76.75, 2 emisji 77.75, 

Dołarowa 3 •· 39.50, Konsolidacyjna 1936 r. 60.5łl, 
Korrwersyjna 1924 r. 65.00, Kolejowa 1926 r. 59.00, 
Państwo·wa Pożycz.ka Wewnę~rzna 1937 roku 60.50, 
Listy Z. Panstw. flanku Rolnego ser. I-li 81.00 
Listy ZasŁ Państw. B. Rolnego seria III 81.00 
Listy Zast. B::. nku GoiD. Krajowego I em. 81.00 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. li-VII em. 81.00 
Obligacje Kom. Banku O. Kraj. I em. 81.00 
Obi. Kom. B. Gosp Kra! II-Ili I l!IN em 81.00 
Ob!iga<:je Kom. B. Gosp. Kra j. IV em. 81.00 
Obligacje Banku Oosp Kra jowego III em. 97.00 
L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w Wnrszawie 5 !erii 
57.25, T. K. M. w Warszawie 1933 r. 64. 75, dToonc 
65.25, T. K. M. w Wa~szawie 1936 r. 64.50, 8-!I "' 
P.oi. Konwersyjnej 1926 r. 67.000, T. K. Przemy9lu 
Pol&kiego• i lit. A-F 83.00 

Jeśli idzie o fundusze, to koszta orga~ ma 24 międzyszkolnych klubów sporto
nizacji klubów pokrywane będą z fundu- wych (w tym w samej Warszawie 10). 
szów PUWF. przy czym tak kierownktwo Nie zostało dotychczas ująwnione ile tych 
klubów, jak i organizacja czy instruktorzy klubów projektuje się powołaić do życia 

przeciętna, przepisana dla poszczególnych W 4-łej klasie na pierwszym m1e1scu 
klas oraz odbędzie się kilka prób. znajduje się Marek na Chevrolet-579,716 

Start do czwartego etapu rozpoczął się przed Mazurkiem nai Chevrolet - 578,789 

będa dodatkowo opłacani. w Łod:zi. 
Projektowane j.est ponadto zrzesza1nie W każdym razie pożądanym byłoby, 

klubów międzyszkolnych w poszczegól- aby sprc.wa ilości międzyszkolnych Idu~ 
nyc'h związkach sportowych pai1stwowych bów sportowych w Łodzi uregulowana zo 
oraz możliwość udziału drużyn i zawodni- 1 stała w sposób odpowiadający potrzebom 
ków klubów międzyszkolnych w mistrzo- ~1łodzieży szkolnej oraz potrzebom, taik 
stwach okręgowych i Polski, naturalnie o wielkiego miasta, jakim jest Łódź. 

S port kilku s lo..vach. 
W niedzielę dn. 18 bm. na stadionie - Finał mistrzo~tw pi11<arskich ju·nio-

w piątek o godz. 14-ej. Następne klasy 
wozów startowały o 15, 16 i 17-ej. Przy 
staircie zgromadziły się na Polu Mokotow 
skim niezliczone tłumy publiczności. 

Pierwszy przejechał przez Łódź Czech 
Formane'k o godzinie 17 m. 55. Wzdłuż 
ulic, którymi uczestnicy raidu przejeżdżali 
zgromadziły się tłumy publiczności. Do 
późnego wieczora żadnego wypadku na 
trasie nie zanotowano. W granicacn Ło
dzi panował wzorowy porządek. Policj~ 
już po godz. 16-ej uporządkowała drogi? 
kierujac ruc'il wozów konnych, rowerów 1 
!:amochodów prywatnych poza trasę raidu. 

Pod Łodzią z powodu defektu w moto-

ZMIANA W KLASYFIKACJI A. P. 
Jak nas informuje Aut·omobilklub Pol

ski po dokładnym sprawdzeniu klasyfikacji 
zawodników po trzech etapach w między- MNIEJSZE OBROTY :AKCJA:'.\fi. 
narodowym raidzie, nastąpiła zmiana W Na zehrBllliu giełdy akcyjnej .panował nastrój ma. 
klasie pierwszej. ło ożywiO'Dy, przedmi-Otem obrotów o-fi.'.:jalnych by.o 

Według ostatecz,nej punktacji pr-owa- u>ledwie kilka gatunków papierów dywioendowyc: 
dz·i w klasie pierwszej' Ghisalba (Italia)- Akcje Banku Polskiego zwykle i imienne nnb)>-

w·ano po cenie niezmienionej. 
536, 101 pkt., 2. Formain1ek (Czechy) - Bank Polski 106.00 (imienne 105.00) , Lilpop 
535,878 pkt., 3. Szyipuła. (Polska) - 84.SC, Ostrowiec e. B 76.00, Haberbusch 59.25 
534,127 pkt., 4 . Prądzyński - 511,897 GIELDA ZBOŻOWA. 
pkt., 5. Rahnenfek1 (Polska) - 507,088 . 
pkt., 6. Szachowski - 480,663 pkt., 7. Ve- · ~-~·- :___\WA, 17-.6. - :Urzędowa ceduła giełdy 
stidello (Italia) _ 400 530pkt. • zb1nowo • towaToWeJ notbJe z!l 100 kg za tow„r 

i standi!rtowy, w handlu hurtowym, przy (!<>6laWle 
bieżącej: 

KP Zjednoczone odbędą się zawody lekko rów r-<>zgrywany jest między trzema dru
a\letyczne międzyklubowe pomiędzy dru- żynami, a mianowicie: ŁKS, Union-Tourin 
.żynami KP Zjednoczone - TFSJ (Toma- giem i PTC. Ponieważ Union-Touri,ng 
szów) w konkurencjach męskich i żeń- przegrał już dwukrotnie z PTC, a ostatnio 
skich. z ŁKS (5 :2) przeto tracąc 6 punktów str.:i - Dziś o g o dz4 t S-ej • . ~ -

Decydujqcy mecz Czerwonych 
Pszeni~a jednolita 25.00-25.50, zbierana 24.50-

25.00, żyto I stand. 15.25 - 15.50, żyto II slan<ł. 
15.00 - 15.:::5. m"ka psz-enn.a wyc. 30-proc. 44.50-
45.50, gat. II.A 30-65-proc. 34.00 - 35.50, gat. Ill 
65- 70.proc. 22.GO - 24.00, pn.siewna 17 .50 - 18.50, 
mąka żytnia wyc. 30.proc. 27.00 - 27.50, gat. l 
55.pro~. 25.25 - 25.75, razowa 95.proc. 20.50-21.0U 

Początek zawodów o godz. 11. Pro- cił już wszelkie szanse do tytułu mistrza, 
gram obeimuje następujące konkurencje: o który ubiegają się obecnie ŁKS i PTC. 
żeńskie - 60 i 100 m. skoki wdal wzwyż, Drużyny te zmierzą się w niedzielę dn. 18 
kula, oszczep, 4 x 100 męskie: 100 m. 4 w Pabianicach na boisku Sokoła o godz. 
x 100 i sztafeta olimpijska i skoki wda\, 11 a d1n. 25 w Łodzi w meczu rewanżo
wzwyż, kula, oszczep„ wym. Mistrz Łodzi gra 2 lipca z mistrzem 

Poza tym Myszkowski i Galewski po Pomorza, przy czym mecz ten odbędzie 
dejmą próbę pobicia rek.ordu Łodzi w bie się w Łodzi. 
gu na 3 kim należącego do Kurpesy (9:15) - W dni1u jutrzejszym rozegrany zo-
Zarząd ŁOZK postanowił począwszy od stanie w Warszawie szosowy wyścig ko

najb-llższego czwartku organizować wyści- larski o mistrzostwo Pols.'ki na dystansie 
gi kolarskie w Helenowie. Będą to oficjał- 240 km. O godz. 8 rano nastąpi start (na 
ne treningi w celu należytego przygotowa- Okęciru) dla amatorów, zaś o godz. 9 d!J 
nia kolarzy łódzkich do mistrzostw toro- kolarzy „niezależn.ych". Z niezależnych 
wych Polsk'i. startują brada Kapiacy, Cieniews1ki, Giza 

Jak wiadomo pierwsza taka eliminacja i Wasilewski. Wśród amatorów startują 
o mistrzostwo Polski odbędzie się w Ło- wszyscy czołowi kolarze warszaws>ey i pro 
dzi, w dniu 9 lipca. Treningi te będą dostęp wincjonalni w ogólnej liczbie ok. 40-tu. 
ne dla · pub\iczności, przy czym ŁOZK ust1- Z kolarzy łódzkich zgłoszeni zostali do wy 
la bardzo niskie ceny biletów wstępu (po ścigu: Lucjan Pietraszewski (mis.trz wo-
20 gr.). Początek zawodów o godz. 19-ej. jewództwa) i Błaszczyński z ŁTK oraz 

z okazji mistrzostw torowych Pols'.d Kuńczak i Leśkiewicz (Finster). 
odbędzie się w dniach 8 i 9 lipca ogólno- W piątek na mistrzc>stwach 

J 
tenisowych Francji para Jędrzejowska - Ma-

pols.ki drużynowy ko arski zjazd gwiaździ- thieu w półfinale gry podwójnej pnń pokonała 
sty do Łodzi , jako jedna z imprez jubileu- parę francusko - luksemburską Saint Omer 
szowy.ch 50-lecia Ł TK. Roy-WeivC'rs 6:3, 6:3, kwalifikując się do finału 

u · d b d · H I • K Dziś w sobotę odbędzie się przełoŻ'One z 
meta z3az U ę zie w e enowie. o- piątku sp-0tkanie w półfinale gry podwójnej pa 

Kak:ndarzyk sport?WY na dzie_r't dzisiej
szy i jutrzejszy przcw1du1e w t.odz1 następu
jące imprezy: 

SOBOTA. 
Piłka nożna. Na boisku q<s-u . przy Al. 

Unii o god.z 18 mecz kwahf!ka~y1ny: (re
wanżowy): ŁKS - Ł TSO. W sah kl1;lbu Pra 
cowni.ków Elektrowni przy ul. Przeiazd ~6 
0 godz. 19.30 w 1-szy.m i o godz. 20 w ll-1m 
terminie: nadzwycza1ne walne zgromadze
nie łódzkich sędziów piłkarskich. Pływanł~· 
Na pływalni tKS-u przy ,At. .Unii o ~odz1. 
nie 16.45 .pierwszy dz1en mistrzostw pły-

wackich okręgu. 
NIEDZIELA. U „ 
Piłka nożna. Boisko tKS-u przy Al. nn 

o god:z. 17.45 mecz ligowy UT. - A~S. po 
przedzony przedmeczem. Mecze o m1strzo
strzostwo ktasy B: na boislm \YKS. o.dgo
dzinie 11 Makabi - Tur, na boisku W1 ze. 
wa 0 godz 11 Widzew - So.kól (Aleksan
drów)· i ·o ~odz. 17.30 Hakoah - Solkół 
(ł.ódź) · w Zgierzu o go<lz. 11 Boruta - B. 
Kochba'· w Pabianicach na boisku Sokoła o 
gcdz. I i pierwszy finałowy mecz o mistrzo
stwo juniorów PTC. - LKS. Mecze o ml
ztrzostwo klasy B. poprzedzą. mecze rezerw. 
Poza tym dalsze mecze o mistrzostwo kl. G: 
Pływanie Na płvwalni ŁKS-u przy Al. Unu 
cd ;'Octz." 17-eL dalszy cią.g mistrzostw .gły
~-= I larze mogą przybywać do godz. 13 d.n. 9 nów pomiędzy Tłoczyńskim i Baworowskim a 

lipca. parą amerykańską Me. Neill-Harris oraz finał Zawady Pocz~owego 
W pierwszej połowie lipca, w tydzie11 gry pojedyńczej pań Jędrzejowska - Mathieu. Przu511osobieaia Woiskowega 

po eliminacji w Łodzi, ŁOZK organizuje w 11 111 S 
porozumieni~ z Pozna11skim Okręg?wym · 12 tys7er IHAd•o" '~R na bo.Isk u W:K. -u. 
Zw. Kolarskim zawody torowe .w Kaliszu l I • W li I& idil jutro, w niedzielę na boisku WKS-u od-
udziałem tych samych zawodników. obserwowało bieą Kusocińskieąo b~dą się rejo.nowe zawody Pocztowe~~ 

SZTOKHOLM 17 6 St t K 
., k' Przysposobienia Wojs<kowego w lekkieJ 

, , ar usocms 1ego na I b' k 
q• „ d stadionie olimp~jskim w szt'Okholmie wywo- j atlct~ce, grach sportowyc 1 oraz 1eg 0-
~1. Of0 \V8 · lal ogromne zamteresowanie, gromadząc prze- larsk t. • 

h rfł I kl szło 12 tys .. ~idzów , Szczcaółowy program przedstawiai się 
samOC OuOWO·mO IJCJ OWV w .~st11:tmeJ eh.wili na prośbę organizatorów jak nasteruje: godz. 150 _ 8.o5 zbiórka 
Cl. 1. • rez soorto .•• a Kusocmsk1 wyraził zgodę na zmianę dystansu d . ·, k t' h t h a 
e~awa l ., p a ....,. • i bieg zamiast na 1,500 mtr. odbył się 5 tys. zawo nikow w o~ iumac spor owy~ n 
Jutro .,... nirdz ;elę, dnia 18 czerwca r.b. mtr. boisku WKS. (zbiórkę przeprowadzi ob. 

Polski Biały Krzyż, Oddział w Łodzi zupo- . Do walki z polskim ~iegi::czem stanęła koali Wojciecnowski M.), godz. 8.10 - 8.15 ra 
ważnienia Automobilklubu Polski organizu CJa cz?lowych. szwedzkich lekkoatletów z no- port i otwarcie zawodów przez prezesa 

wą gw13:zdą T1llmancm ~~ c~e~e. Oddz'ail 7 PPW. Łódź godz. 8.15 - 9 
je imprezę samochodowo - motocyklowi W biegu tym Kusocmsln Jeszcze raz do- . 1 .u ' ' 
p.n. „ślad ami Białego Krzyża". wiódł, że znajduje się w szczytowej formie. bieg 100 m., 60 m., skok W dal, kula ko-

Uczestniczyć w imprezie mogą wszyst- Zajął on pierwsze miejsce, osiągając fanta- li bieca, kula męska, dysk, odjazd 'kolarzy 
kie samochody i motocykle dopuszczone do psty1czk~Y. cz3:s l~:z4,z :- bijąc znowu reko~d na start biegu do Pabianic, godz. 9 - 10 

os I I os1ągaJac naJlepszy na tym dvstansie1 ' 'bó' k' ·kb' d 10 t t do 
ruchu na drogach publicznych w Polsce. czas na świecie ~ obecnym sezonie. sz~ed Ti! 1 tr.oJ J męs 1 .1 ° iecy, g~ Z: s ar . 

Impreza polega na odnale~ieniu, )adąc !man zają! drugie miejsce w cz~sie 14:24,8, I biegu kolar<;k1ego '~ Paib1amcach, godz1-
znaczoną trasą namiotu Polskiecro Bi a leg,) ustanawiaJąc nowy rekord SzwecJ1. 

1 

na 10.05 - 10.20 bieg 3.000 m., sztafeta 
Krzyża. Trasa' jazdy wyniesie "okołu SO I .Publiczno.ść z~otowała Kusociń.skiemu b~- S7wecka (800 m., 400 m., 200 m., 100 m.)' 
kl , rzhwą <;>wacJę. Nie szczędzono . t?kze braw Tu- , crodz. l0.20 _ 12 r:rry sportowe r:rodzi-

m. I lmanow1, który, wykazał rówmez bardzo dobra 1:::. , • t> • 
00
• "" 

Kierownictwo jazdy spoczywać będzie · formę. · 1 na 13.30 zakonczeme .zawodów. 1 P!a.wa 
w rękach komandora p. mjr. M. Poniatow- 1 ri>ferentów W. F. od1uz1ałów z kierownLkiem 
skiego i wicekomandora p. dr. S. Kopczyń- referatu W. F. Okręgu. 
ski ego. J a• fr O O~ Ob i S d. . Kicrownik~cm głó\\"11Yt;1 zawo?ów bę-

Zbiórka zawodników o crodzinie 9- ej n ,-11 ..,
11 

·'- · • dzie p. Frainc1szek Bartosik, sędzią lekkO·-
no na Placu Wol·ności, ską'd korowodem Zupa kal afiorowa. Kurcze ta z sałatą, atletycznym p. Zawadiki z P /\ST .• sad:d,ą 
udadza si.ę na miejsce startu. kompot z truskawek. gier sp.ort9wych p_. Ra.czyńs1* 

wackich okręgu dla pań i panów. Tenis. Na 
kortach w Helenowie o godz. 9 półfinałowy 
mecz druż.vnowy ŁKLT. - ŁKS. o mistrzo
stwo ŁodŻi. Lekkoatletyka. Na stadionie 
K. P. Zjednoczone przy ul. Kilińskiego (róg 
Emilii) o godz. 11 towarzyski mecz lekko
atletyczriy: Zjednoczone - TFS I (Toma
szów). Kolarstwo. Szosa na Krzywi.u o go-: 
dzinie 8.30 rano wyścig na 50 kim. parami 
dla zawodników z kartami wyścigowymi, or 
ganizowany przez zgierską Borutę. 

DANIA - FINLANDIA 5:0. 

POZNAN, 17. 6. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne: pszenica 22.50 - 23.00, zyto 
15.00 - 15.25, mąka pszenna gat. I wyc. 35-proc. 
41.00 - 43.00, gat. II 35-50-proc. 34.25 - 35.25, 
gat. III 65-70-proc. 23.25 - 24.25, męka żytnia 
wyciąg. 30.proc. 25.75 - 26.50, ~t. I-A 55-proc. 
24.25 - 25.00 

0DJAZ• /łlJTOBIJIÓW 
lWEKD t1.P1ara1ow1 i SutE1aw1 
Z dworca przy a\ W6kzańsklef 232/4 odchodza 

W międzypaństwowym meczu .piłkar- o r;odz. 6.00, 7.38, 8 . .31. 9.30, 11.00, 13.38, 15.00 
s~im, rozegranym wcxoraj w Kopenhadze, I 16.30. 18.00, 2łl.łlG i 21.00. 
Dania .pokonała Finlandię 5:0 (3:0): 

RUMUNIA ZDOBYŁA PUCHAR NARU- Co nas po pracy rozweseli? 
DóW W BUKARESZCIE. CASINO: - Drapieżne male11stwo. 

W piątek odbył się w Bukareszcie na CAPITOL: - Symfonja Jazzu. • 
międzynarodowych zawodach konnych w CORSO: - I. ,Tajemniczy ślepiec; 
obecności kr6'.1a Karola najważńiejszy kon II. Kaftan bez.pieczeństwa. · 
kurs zespołowy o Puchar N arodów. Zwy- EUROPA: - Miasto chłopców. 
ciężyła Rumunia, któ ra miała ogółem GRAND KINO: - Francja czuwa. 
19 pkt., 2. Niemcy - 28 pkt., 3. Belgia - IKAR - „Indie mówią" 
35 pkt., 4. Polska - 47 pkt., 5. Łotwa. IRA: - I. Kościuszko pod Racław!ca·ni 

Jl. Ada to nie .wypada. 
FANTASTYCZNY REKORD śWIATOWY 

NA 5000 METRó W. 
- W piątek na 

zawodach lekkoatletycznych w Helsinkach 
1koalicja biegaczy fińskich z Taisto Maeki i 
Pek.uri na czele zaatakowała rekord świato
wy Lehtinena na 5000 m, 

Rekord ten nie pobity od szeregu lat wy 
nosił jak wiadomo 14:17 sekund. 

Próba zakończYła się pełnym powodze
niem. Zwycięzca Taisto Macki osiągnął fan 
tastyczny wynik 14,08,8 sekund. Dmgi z ko
lei Pekuri uzyskał czas 14:16,2 a wi~c rów
nież poniżej rekordu światowego. 

szcześLIWE NUMERY LOTERII 
FANTOWEJ Z. S. 

W Io.kału przy ul. POW. L. 17 a.ci godzi
ny 19 odbyło się cii.,\gnienie Il loterii fantQ
we.i Zw. S. Łódź - Pcwiat. 

Wygrane padły na numery następujące: 
1906 1855 1714 2718 2155 2176 ooo 403 
1613 1941 1891 79 2159 545 1555 1957 1706 
2707 2675 1829 1815 603 258 1884 1444 250 
wygrał rower, 1676 .2058 1802 1451 249 1820 
1)48 2089 339 1378 1151 27 431 1521 1510 
2285 2226 223 1534 1964 2712 1500 230 2e74 
523 1241 1671 494 515. 

Posiadacze tych n.u.merów zechcą ła~a
wie pofatygować się po wygrane fanty do 
lokalu Z. S. przy u.I. POW. 17 w czasie od 
godz 18 do 20 w poniedziałek dn. 19 bm. lutj 
w ostatnim term..ini.e 'Jl. piątęk d.!l. ~~-go 
~~w.ca tb. „~.,.,- . 

METRO: - W akacje. 
OAZA: - 1) Obcym wstęp wzbroniony, 

II. Zakochani Wrogowie. 
PAŁACE: - Niewidzialna rywalka. 
PRZEDWIOśNIE: - Czardasz. 
PALLADIUM: I. Pani i cowboy, II Dede 
RIALTO - „Ody Madelon". 
RAKIETA: - „Panny na wydaniu" 
STYLOWY: - Rapsodia. 
TON: - „Zgrzeszyłam" 
URANIA: - „Mocni ludzie" 

TEATR l\IIEJSKI, śr6dmiejska 15. 
DzH w &<>botę, o godz. 4-ej po poł. (po cenach 

zniżonych} oraz dziś i jutro wiccz. o goc1z. 8,30 
lłane>więca temat ilo intereoującycl1 dyskusyj sztu
ka M. Maeterlincka „Bunni.strz Stylm<>nd11", 
media muzyczna „Domek z kart" 

TEATR LETNI, Piotrkow8ka 94. 
W orkr~ie ogó1nego napięcia nerwowego publicz 

ność lubi Zlahawić sit w teatl"Zc na lek.kim wesołym 
przedstawieniu. Dlatego też wielki sukces święci w 
Telltrze Letnim skrz11ca si~ werwQ i humorem ko-

WINSZUJEMY 
Jutro Mal'kowi 
Wschód słońca 3.14 
Zachód słońca 20.00 
mugość dnia 16.46 
Przybyło dnia 9.00 
Ty ci z;ie.ń 24 !'e. 
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NAJGORSZE UCZUCIE-; -wyścigi ,,pudelek od mydła''. 

Zazd.rość pasierbica miłości. 
Co nHleży czynić, aby ją zwalczyć? 

Zwykle mówi się, że tam gdzie panuje 
zazdrość nie ma miłości, - miłości opartej 
na zaufaraiu. Niestety tak nie jest. Jest mi
łość i jest zaiufanie, lecz w ludz.kim sercu, 
ułomnym i słabym znajdzie się jeszcze 
miejsce na zazdrość. Nie potępi.ajrny zupEł
nie zazdrości. Czasem jest ona na miejscu 
czasem przez zazdrość ludzie się naprawia
ją, stają. się zdolni do wielkich czynów, 

~ czego jedynie w miłości nie umieli by do-
konać. 

Oczywiście zazdrość posiada kilka od
rni.an. Owa 'm:a1łostkowa, brzydka zazdrość 
o rzeczy urojone powinna być koniecznie 

( wyeliminowa'łla z naszego życia. Bo to co 
1 są'Siadka pO'wie, że widziała męża tej dru
~ giej z pa.nierrką, już wybucha1 zazdrość, jak 

płomień, jak lawa i ni•szczy się dobre uczu
cia i wywołuje scysje i niemiłe sceny. Ta
ka zazdrość nie jest miłością, nie ma z tym 
wielkim uc"luciem nic wspólnego. To jest 
zadraśnięta próżność. Ale na ta1ką .zazdrość 
choruje zwyrkfe więcej mężczyzn niż l!o
biet. Mężczyzna c'no0ciaż nie kocha nawet 
żony, a pojął ją za małżonkę z wyracho-

Mężczyzna nie okazuje tak jawnie uc2u Wszystko na świecie przemija więc i 
ciai zazdrości. Umie ją doskonale - ale to to co wywołało naszą zazdrość przeminie 
także tyl'ko z dumy - zamknąć w sobie, i uspokoją się serca ludzkie. Przecież raz 
nie dąsa się, nie płacze, jalk to czynią ko- zrozumiemy wszyscy, że tai zazdrość jest 
biety - po kątach, ale za to gdy zazdrość pasierbicą miłości i że niestety trzeba nad 
męska wybuchnie, gotowe nieszczęście. nią czuwać i być dla niej bezlitosnym, ina
Trąba powietrzna, cyklon - są niczym wo czej wyrośnie nam ponad głowy nasze i 
bee wybu<:hu zazdrości mężczyz·ny. rządzić będzie na.mi, na pośmiewisko dru-

Wiel'kie wydairzenia w historii narodów gich. Każdy człowiek zazdrosny jest nieco 
miały swój początek w zazdrości. Zbrodni śmieszny. Taik już jest, że boleść jednego 
popełnionych przez zazdrość trudno było- czyni go śmiesznym u drugich. Zazdrości 
by zliczyć. Zazdrość jest przekleństwem nie trzeba okazywać. Poco? Trzeba ją'. 
żyda. Obarczone są nią wszystkie stworze umieć zwalczać, i trzeba umieć usunąć po- j 
nia na ziemi, nie tylko ludzie. Za7.drosny ro wód do zazdrości. Kobieta zrobi to po ko- . 
gacz walczy do ostatka o swoją łainię itd. biecen:u, troch~ nielogicznie ale napewno I 

Najgorsza zazdrość to ta codzi·enna, sza spry!rne, 3'. n:ięzczyzna. po męslku, stanow- 1 
ra stekajaca ciacrle coś tciim widząca czego czo 1 .uczc1-.v1e. I będzie dobrze. Ale poka
ni~ było i. ni~ m·; i nie będzie. Ta mała za- zywac .zadrość świat~, narażać się na li~o~~ 
zdrość dnia powszedniego zdolna ~st za- tego me wolno czynić. Ból trzeba zmesc 
truć nam życie. I d~m~ie: samemu,. a łatw.o przejdz~e i z~-

Co n1ł'leży uczynić aby ją zwalczyć? m~em się w uczu~1e zwycięstwa! co 1est naJ-
' m1liszą dla człowieka nagrodą. 

Trudnai na to rada, bo zazdrosnym! je-

Dzleaięciolecie Pal1kich 
Linii Lolniuzych „ Lot " 

W londyńskim pałacu kryształowym odbywają się corocznie wyścigi „samochodów" 
zbudowanych przez młodych chłopców własnoręcznie. Naturalnłe - !BmOChody te 

napędzane są za pomocą„. nóg. • · 

Pukanie w trumnie c wania, zadrosny j€'St, jeżeli ona interesuje 
< się więcej niż nim ineym mężczyzną. Duma 
' męska cierpi przez to. Jaikto, on jest tutaj fania1igtme lestendg na iemat letarlłll przy niej, a ona woli rc'zmawiać z innym? 
1 Czy to możllwe? 

steśmy wszyscy. A może to prawo natury? 
Przeciwlko prawu trudno walczyć. Musimy 
więc pogodzić się z nią, tylko należy ją 
może przybrać w piękniejsze suknie, nie ta
kie wulgairne i brzydkie. Starajmy się to 
uczucie zazdrości łagodzić, a środkiem nai 
złagodzenie jej - to silna wola. 

P~ci n tki przrstojnega lekarza. 
Nag:ro,dzony fjłm. 

1 

W Ameryce istnieje towarzystwo ubez
pieczeń przed leta:rgiem. Członek towarzy
stwa wzalrnian za składki, które płaci za 
życia, otrzymuje do trumny aparatur~ alar
mową, której ma użyć w razie ewentualne
go przebudzenia się z letargu. 

i stężenia pośmiertnego. P-Oldczas pogrze
bu, czwartego dnia po śm;erci, grabarz 
usłyszał pukanie. Otwarto trumnę : ręce zło 
żone do modlitwy leżały teraiz wzdłuż da
ła,. nie by~y jednak pogryzione. Innyc'il 
zmian też me był<>. Pukanie pochodziło od 
pęk.ani~ desek. trumny. Rę.ce opadły, gdyż 
stęzeme ustąpiło, a zwłoilo były :wiezione 
po wyboistej drodze o;k. 5 klm. 

Słynna amerykańska Akademia Wiedzy \za doskonał;ą ~reację stv.:orzo~, przez _teg_o 
Sztuki Filmowej nagrodziła Lew Ay1.'.f.sa 

1 

aktora w f1lm1e „Dr. Kildare . W f1lm1e I 
tym oprócz Lew Ayresa występują: Lionel 

1 
. ~ai;ymore, Lynne Caver, Nat Pendelton i I 

Letarg czyli śmierć pozorna! jest nauce 
nieznany ale mimo to krąży o nim wiele fan 
tastycznych legend. · 

Medycyna zna na przestrzeni kilikuset ~imo to wiara w letarg jest siinie zako-
lat jeden podejrzany przyipadek: umarJa rzemonym za1~bonem. Ale przynajmniej 
.miainowicie 25-letnia gruźlicz'ka; oglądacz Europeiczycy me płacą składek jak naiwni 

Lew Ayres. 

l Jnnt. 
Lew Ayres w filmie „Dr. Kildare" od

twarza postać młodego, przystojnego Jeka- ! 
rza, !który chce zrobić naJUkową karierę, a I 
napotykające po drodze na wiele prze
sZikód - nie załamuje się. 

Jest jednak jedna przeszkoda - trudna 
do pokonania - piękne, ekscentryczne pa
cjentki! ... 

N~ tym tle rozwija się ciekawa akcja, 
'!której bohaterem jest Ayres. 

zwł()k stwierdził zgon na podstawre plam Amerykanie. ' 
ooo---

Latem najłatwiej 
nabawit sic niebezpiec:znet .:borobg. „ 
czyną śm1ertelne1 choroby. szem<łl, jeżeli stężeją mięśnie oddechowe. 

Niewinn.e skal~zenia mogą być przy-i szcz~k. śmierć może nastąpić w skutek udu 

za,nieczyszczenie rany ziemią, szcze- N . . . 

PODSŁUCHANE gólnie ogrodową jest wysoce niebezpiecz- awe'Ynie1szym lekarstwem jest za-
w dniu 15 czerwca odbyła się na l<>tni . ne W ziemi bowiem i nawozie końs1kim ·s!rz~111ęc1e. po skaleczeniu surowicy prze

sku cywilnym ,„Okęcie:• w ~~rsi:a~e uro tyją ba1ktrię tężca, które wywołują choro- ciwtęzcoweJ. OKOLICZNOść ŁAGODZĄCA. 
- Oskarżony, ledwo was wypuszczono 

z więzienia, znowu ukradliście ubranie? 
czy~ X-1~. Polskich .Lum ~tm~ych hę tej nazwy. Objawem choroby jest napa- Chordba ta gra-snuje w lecie, warto za 
„~OT ' .w słuzbie polskie} komumkaCJt po dowe tężeni,e mięśni przede wszystkim tym o ni.ej przypomnieć. 

- Musi•ałem, panie sędzio, po wyjśc.i-u 
na wolność, moje ~awne ubranie okazało 
się zal ciasne. 

wietrznej. Na uroczystości, którą zaszczy- ' 
cit swą obecnością Prezydent R. P. prof. 
Ignacy Mościcki, byli obecni członkowie 
rządu: min. UJrych i min. Poniatowski, 

CO WTEDY? ambasadorowie i posłowie państw obcych 
Narzeczony: Może pan spokojnie po- akredytowani w Warszawie, generalicja, Ji

wierzyć 1mi rękę swej córki. Nawet gdyby czni dostojnicy państwowi, oraz przedsta
się ze mną stało coś złego, jestem ubezpie- wicłele zagranicznych linii lotniczych. Książka 

---o•oo---

i karabin 
czony na grubszą kwo1ę. Zdjęcie przedstawia moment przemó-l I i I Jk • i I d R oJI ; Przyszły teść: Dobrze, a jeśli się z pa-J wienia min. komunikacji płk j. Ulrycha w I ODOW Q 0 W e OSC połę ze zeczyposp le 
neim nic nie sfanie? czasie uroczystego obchodu X-lecia Pol- Z • • • • 

·\i. sktch Linii Lotniczych „LOT". ap1sz się na członka Polsk1eqo 81aleuo Krzyża. 
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Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 
t>rzeklad autoryzowany 

Karoliny CzetwerJ;yjiskieJ, 

Powieś~ 'iS 

Redak tor1y . nari'elny i d. 
~portowego - Hieroni111 I '' 

Jack podobał się Burzy, wygląoał na szczęśliwego„ 
~sołego, pracował z przyjemnością i rozmachem. Jona-

1an wyszedł wcześniej, bo miał wykończyć parę szty
.hów na j·utro. Ale ·nikt nie chciał słyszeć o wypusz<:ze
iiu Burzy, a ż.e się świetnie barwiła, została z przyjemno
ścią. Już cały zastęp różnego rodzaju młodzieńców dopo
minał się o zasziczyt odprowadzenia jej do domu, gdy 
przyjdzie na to pora. 

Wych<>dząc Jonatha" pożegn.ał się z Burzą. 
- Zostań jeszcze - rzekł do niej. - Jack najko

rzystniej się , przedstawia o dwunastej w nocy. A pamiętaj 
dać mi znać przez telefon, kiedy przyjedziesz pozować. 

- Och! Linky, to zależy od ciebie. Ody mnie będziesz 
potrzebow.ał, wezwij mnie. Ja się tak urządzę, żeby być 

wolną o każdej dogodnej dla ciebie porze. ' 
Podobała mu się jej miła względ·ność. 

- Więc jutro po południu. 
- Swietnie! Lałlie będzie już z powrotem, czy może 

przyjść ze mną? 
'zawahał się chwilę, po czym odpowiedział obojętnie: 
- Dobrze, może przyjść z tobą. 
Z resztą towarzystwa pożegnał się machając ręką 

wykrzykując dobr.anoc na prawo i lewo. 
Burza jeszc.ze nigdy nie była na podobnym ziebra1niu. 

W miarę jak c.zas uchodził, oornz ba·rdziej pa-sjo·nujące 

kwestie wypływały w dy.skusj1: Miłość, sztuka, poli·tyka, 
podróże . Słyszeć zda•nia wypowiadane z taką siłą i takim 
przekonaniem było ogromnie c·iekawe. W chwilach przerw 
najzdolniejsi zabierali się do salonowyC'h produkcji: śpie

wu, deklamacji, chińsikich cieni, p·opisów muzyczinych. 
Tu każdy przedmiot służył im do jazzu, przeważnie 

sz:klanlki. Je'anych słuc-hano z uwagą, drugich nie dostrze-1 
g.ano wcale. Na jednych zrzędzono, drugich wysławiano 
pod niebiosy. W sumie zabawa b-yła hałaśliwa, nieco dzi
ka, ale indywidualnie Burza zauważyła wśród zebra1nych 
duży zasób inteligencji, zdrowego ro zsądku , nowych i cie
kawych poglądów. Przez cały czas miała do wyboru to 
cichy kącik, aby sam na sam z kimś po-rozmawiać, albo 
miły taniec, .albo przyłączen-i'e się do jednej lub drugiej 
strony dyskutujących. 

- Nigdy nie byłam jesl(:ze na tak i nteresuj ącym 

przyjęciu - mówiła do barczystej Owen, si ed ząc z nią 
na stropniu, wsłuoha1na w gwałtowne dyskusje, która to
czyła się w przeciwnej strooie sali. 

- Tylko - dodała - czuję się pomiędzy wami kimś 
tak nieznacznym. KaŻ'dy z was coś robi, maluje, pisze, 
g.ra. 

- Nie ma się pani czego wstydzić, p·ołowa tej zigrai 
umie tylko gadać. 

- Ale tęgo mówią! 
- Większa część plecie zupelnie bezmyśl n ie . 
- Ale nie pa1n Paley? 

- Oh! }a·ckie ma trle rozumu co i ws·zyrsicy, jest 
przede wszystkim wes'Ołym towairzyszem do wszelkich im
prez. Nie wysila się, by robić postępy w swoim :lawoazie. 
Zadowala się małym sukcesem i sąd zi , że to co umie, wy
st·arczy, by utrzymał S·ię do końca życia na tym s.amym 
poziomie. 

- A Sigismund? Nie słyszałam jego nazwiska. 
- Jeśli je kto kiedykolwiek sł}· s zał, dawno zap·omn':ił. 

- A jego „Gwary Brightonu", co p.ani myśli o tej 
kompozycji? 

- Trzymam się oo niej na stumilowej odległości. 
Grubym głosem wyrzucała zdania jak gdyby z procy. 

P.rzytem nie brakł-0 jej humor.u, któ,ry przebijał przez naj
zj adliwsze uwagi. 

- Sigismund obiecał zaprosić mnie ona wysłuchanie 
jego fantazji, kiedy ją sikofrczy. 

- Podobna obietnica to groźba-! 
- Strasznie pani 111a niego napada. 
- Bo ro osioł ! Na dziewięćdziesi ąt dzi ewięć proc~11t 

pozy ma z.aledwie jeden talentu . 
- Rozczarowała mnie pani. A cieszyłam się na tę 

fa ntazję. 

- Niech się pa-ni nie obawia, nigd.Y'Jtj nie skończy. 
żeby cokolwiek skoikzyć, trzeba przyzwoitego wysiłku. 

- Za<:zyna mnie i•ntrygować, czemu pani przychodzi 
na przyjęcia pa-na Paley'a? 

Owen zaśmiała się i odpowiedziała: 
- Dla świętego S·pokoju. 
- O, nieba·! - Burza wskazała ręl<ą gromadkę kłó-

cą·cą s ię gwałtownie. - 1To ma być spokój? 
- Tymczas.em nie, ale za to później . „ błogosław iony 

powrót do domu, cisza przy własnym kominku, zupełni e 

takie uczucie, jak kiedy się nagle spos•trzeże, że głowa 

przestała holeć. 

- Czy jest tu ch'oć je.dna osoba, któ.rą pa1ni uznaj·· ? 
~ zapytała Burza śm ieją1c się. 

- Zapewne, że jest. Na przykład ... 
Owen urwała na wido,k WC'hodzącego mężczyz.ny. Wy

soki, barczysty, opalo•ny, z dużymi ustami o drwi ący:n 

wyrazie, z przenikliwymi oczyma, najwidoczniej pewien 
siebie) jaik c;::łQwiek przyzwyczajony do popularności. 

-------------·-----------------------------··--!iii' illWl.i~;;;. ;;.;;a:•a""·'----------·--~---· ···-· ------
111ego - Franciszek Probat; działu krajowego i loka~nego - Roman Furmański; działq 

Kroniki lokalnej - J'ełiin Btflo1; · Zł og'Ją,e,n]! i arłl:~ttlx ~ląnwve 2do. J. Pawlik~ 
W··. •~., · ~ „ 
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,~Ko~p~n,~ą,~l~08~~~L~~p~·~p ~~~~~1 r~mn[hndu-obr~ty · 0 ~ u1 1·[· ~[h to li. 
w niedzielę dnia 18 bm. o godz. 1.0-ej ~U U llUUJ I ~ llU j il Ił • 

-w ff ol~hinrz„, . . . ' rano w kościele katedralnym św. S tan 1 sł a- p o ·n.... Mo z a ~, 
• 1 wa Kostki odb1?dzie się uroczyste nabożcn r 0 gr ft m _, r • 

w Łodzi ul. Piotrkowska 149. tel. 106-80 

przyczyniasz się do .roz~oiu · I o łn i c I w 11· 

~--~=-------------------..-.--------------1 
·Okno na. świat. 
Wsp6kzesna medycyna stoi ,na stano- dzie w każdym urlopowym zamierzeniu. 

w[sku," iż każdy człowiek winien wyko- Cóż jest tym oknem na świat, przez któ
rzys!ać • n_al.eżnv !TIU · ur1oo w wa1:unkach re udałoby się nam wyfrunąć na zasłużo-
11a1zuoeln1e1 odm1winvch od codziennego ny odpoczynek? Kto pomoże nam je otwo 
życia. Wtedy dopiero nas.te.o.ie o<lp.reżen~c rzyć? w j'aki sposólb? 
przemcc20neiro umysłu 1 c1a!a. a co za . . · . . 
tym idzie - · regeneracja sil i gotow10ść do N'.e moze~1~ P?zyczać, I ta~ b~idzet 
dalszej, wydajnej pracy. Nie wielu z naa I nasz iest. <:>bc1ązony 1 z trud7m .daie .się do 
może jednak pozwolić sobie na ta•ki luk- stosowac do ram naszego zyc1a. Nie uda 
sus. nam się także iarobić trle, aby na letni 

Wszyscy marzymy o wyjeździe w sze- okr~s od!o~yć wię~sze sumy. ~ tak ~y si.ę 
roki świat, o zobaczeniu tego wszystkiego chc1alo zyc zgo~n1e .z ws~azo\~k?m1 m1-
co znamy, w najlepszym wypadku, ze stro łych, lekarzy - 1 wyjechac gdztes daleko 
nic przeczytan1ch książek, lub z ekramu. w gory, czy nad .mo~ze. . 
Jak muchy obijają się o przezroczystą ta- ~knem ?a świat Je~t Lot~na Kl~sowa. 
flę szyby, tak my stajemy przed nmrem Otworzmy ie! Kupmy Jak na1yprędze1 los! 
'nieprzebytym - przed brakiem pieniędzy. 
Ten wieciny brak staje nam na przesz.ko- OSIEDLE POLSIUE W KARPATACH ,----------·-P. B. P. 

,,ORBIS'' 
ŁóDt, UL. PIOTRKOWSKA 16 I 65 

tel. 101-0t. 266-50. 

~obyty wypoczynkowe 
I kuracyjne 

RUMUNSKICH. 
Pięk~a wycieczka. 

Związek Polaków z Rumunii organizuje 
czterotygodniowe i sześciotygodniowe wy 
W·czasy letnie w Pojana Micului (górskie o 
siedle polskie w Karpatach Rumuńskich, 
na wysokości 700 mtr. nad poziomem mo
rza). 

W programie przewidziane są wycieci
ki nad Morze Czar1'e i do Bukaresztu. 

stw-0 za duszę prezesa Związku Po'. aków Ustalono program obchodu na terenie chu Magistratu i nastąpi zakończeni e uro-
w Niemczech, patrona ludu polskiego w 111• Łodzi, które. trwać będą od 24 czerwcd czystośc i morskich w Łodzi. 
Rzeszy śp. księdza Bolesława Domal'iski e- do 2 lipca rb. Dnia 25 czerwca i 2 lipca przeprowa-
go. Uroczys tości rozpoczną si ę w sobo bę, dzona będz i e zbiórka uliczna do puszek na 

24 czerwca o godz. 19 capstrzykiem or- Fundusz Obrony Morskiej . Poza tym przez 
WYJAZD DELEGACY.ł CH. Z. Z. Z ŁODZI kiesitr. Przez udekorowane flagami p.ań- cały tydz ień morski odbywać si ę będą 

na uroczystość we Włocławku. . 
stwowymi i LMK ul ice „p.rzepłyną" okręty zbi·órki w lokalach na ten cel. 

W niedzielę, dn. 18 czerwca 1~39 r.ok.~ · · o n a san1ochodach wysła Trw.ai· ąca obecnie zbiórka na Łódzki 
odbędzie się we Włocławku, ~tohcy z1em1 zaimprow1z wa e n , . 
kujawskie.i, moczystoiśić poświęcenia w!a- nych przez firmy łódzkie. Na Placu Wolno ścigacz Marynarki Wojennej im. Wicepre-
sncgo Domu Związkowe.go <;h. z„ Z. 1!11: ści w obecności władz miejscowych przed miera E. Kwiatkowskiego winna przybrać 
Piusa XL i przemianowania nhcy ~1tewsk1ei stawicieli Ligi Morskiej i Kol-0n ialnej, Zwią szczególnie rozmiary powszechno ści. Wszy 

na ul. Papieża Leona Xlll, gdzie został zku Rezerwistów Marynarzy, Oddzi ałów stkie przedsiębiorstwa, związki, zawody, 
wzniesiouy Dom Związkowy C~. Z. Z. Uro.- LMK, delegacyj· stowarzyszeń po wysłucha włas noś ć nieruchQma, które dotąd ni e zor 
czystości połączone będą ze ~iaząem mani-
festacyjnym Ch. z. z. Pośw1ęce111a Dom.u niu przemówien ia z Warszawy nas tąpi za ganizowały n.a swoich terenach zbiórki na 
Związkowego. Ck, Z. Z. dc·~o11a .l„ E. ~s . bt- ciągnięcie warty p'rzy banderze morsikiej śc i gacz, będą miały możność, obok udzia 
~kup K. RD:dońs~1,, ordynariusz diecezi1 wło- przez Związek Marynarzy Rezerwy przy łu w manifes tacjach „Dni Morza" określe-
cławs'ko-ku1awsk1e1. d · · 1. 'h k' t kt' d · h ia · · t · k b z Łodzi wyjeżdżaici liczne de\ega~iC: Ch. , z~11ę11.ac o.r 1es r, ore o ,;graj ą ymn n wyrazme swego s anow1s a wo ee 
z. z. z pocztami sztandarowymi. Zbiórka p.anstw?WY. 1 „Hymn Bałtyku . Po czym sprawy obrony morza. 
delegacyj w niedz i elę, dn. 18 czerwca 1939 odbędz.1 e się defilada samochodów-okrę-
r. o gcdż. 430 rano na Placu Wolności przed tów. . I UDZIAŁ SPOŁECZEŃSTWA · ŁóDZKIE· 
gmach~m Zarząd~ Miejskiego. odjazd auto- W ·niedz ielię, 25 czerwca o godz. 9.30 GO W UROCZYSTOśCIACH. 
busami •Ptmktualn1c o godz. 4.45 rano. De- b" . · b d Odd · ł L' · M k' · · J I b · d D · M " · legacje prowadzą pp.: L. Dębczyński, prezes z 1era_c s1~ ę ą z1a Y. 1g1 ors tej 1 . eszcze ClY a n1~ y „ ~·1 orza. nie 
okręrrowy Ch. z. z., A. śmialowski , prezes KolomalneJ ze sztandarami, przybędą orgą miały tak bogatych 1 szerok1~1} ram Jak w 
Odd~iaht Łódz.kiegOI Chrześc .. Zy;. Zay;, nizacje społeczne, polityczne, gospo<larcze, I chwili obecnej. W dniach od 24-go czerw 
Prac. Sa.morząctowych 1 ~h. Z. Z. 1 k1ercw111k zawodowe i młodzieżowe n.a Pla-c Katedra) ca do 2-go lipca włącznie całą Polskę i 
zespołu L. MatuszewSl.<t. ny. wszystkich Jej obywateli owionie w ia tr od 

ILOść ZEBRANYCH ODPADKóW O godz. 10 odprawione zositanie uroczy morz.a, ten najcudniejszy wiew z polskiego 
rośnie z każdym dniem. ste nabożeństwo w Katedrze . św. S tanisła- wybrzeża, na którym stoi wspaniały pom-

SC!kcja Odpadków na ostatnim posiedze- wa Kostki z udziałem władz miejscowych nik monumen talnego czyn u - Gdyn ia. 
niu ustaliła, że ilość zebranych odoadków i społeczeństwa. Po nabożeństwie uformu- Kto posiada obszar słonych wód, musi 
w dn. 24 ub. m. przedstawiała sie w kilogra-
mach, iak następuie: żelaza 1301, żeliwa 856 je się pochód, który przejdzie na Plac go umiłować całym sercem i manifes to-
wiórów 805, blachy 2357, puszek blaszanych Wolności. Za pochodem przejdą samocho- wać przy każd ej sposobnośc i swój patrio-
304, innych metali 165, złomu jeszcze nie· dy - okręty. tyzm morski, swą Miłość do morza. Dlate-
przebranego około 3000, papieru 1671, gał- Na Placu Wolności nastąpią przemó- go w tegorocz·nych „Dniach Morza" cała 
f!anów 36, szkła 245, pierza l3. wienia przedstawicieli Ligi Mo•rskiei· i Ko- Łódź musi wylec na uli-ce i w spontanicz-

Nadto otrzymano w darze od p. S. M. 
Minca (ul. Kilińskiego 28) wagę nośności lonialnej, po czym uchwalona będzi e rezo nym pochodzie dać wyraz swej łączności z 
clo 500 kg. w dobrym stanie, a od Po::roto- lucja morska. ' Gdynią i en tuzjastyczn,ej gotowości do czy 
wia Ratunkowego wagę nośności. do 10\) kg. We wtorek, dn.ia 27 czerwca przybę- n·ów w tych przełolfl'lowych chwilach. Jes-fe 

w uzdrowiskach 
Wszystkim łasi!<awym ofiarodawcom d · d w z d Głó · k · · h d · · b Koszt wywczasów wynosi dla:· doro- Sekcja serdecznie dzięki1Je za poparcie jej zie o arszawy prezes arzą 'Il w- smy prze on.an t, ze w poc o· zie me rak-

słycll zł. 145.-, mtodzieży zł. 100.-, cizie usiłowań i prosi 0 dalsze zgłaszanie odpad- nego Ligi Morskiej i Kolon ialnej gen. St. n.ie an i jednego sztandaru czy chorągwi 
ci zl. SO.-. ków do biura T-wa · (ul. Kaina Nr. 10, tel. Kwaśniews/ki, który wygłosi odczyt nt.: stowarzyszeń, organizacyj i cechów łódz-

Ceny powyższe obejmują pobyt cztero 277-62 w czasie o.1 go<l?., 8 do .15). „Polskie sprawy morskie i kolonia l·ne". kich. Niechaj ten barwny las sztandarów 
t~godniowy wraz z mieszkaniem, wyżywie BACZNOść PODOFICEROWIE REZERWY. Dnia 29 czerwca o godz. 11.45 na Pia osłab i bu tę odwiec znego wroga Polski, 

POLSKICH 
Indywidaalne wyciec1:ki 
morakie i Ią•owe 

do frant:ji 
od zł 249.-------

mem, przejazdem -0d punktu granicznego Zarząd i Komend~ Koła Ogólnego Związ cu Wolności przy udziale Oddziałów LMK niech będz ie przestrogą, że pod tymi sztan 
i kosztami wyrobieRia paszportu zagrainicz \ k.u Podoficerów Rezer\.\ly w Ło. dzl wzywa delegacyj stowarzyszeń i społeczeństwa darami biją serca mocnym tętnem na po-
ne<Yo wszystkich członków do wzięcia udziału w transmitowane będzie przemówienie Prezy hybel tym, którzy ośmiel i li s ię dotknąć 

0 z' · . · . lk' h . f dniu 18 czerwca 1939 r. w strz.elaniu z bro- denta Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mo- sanktuarium morskiego całej Polski. 
. apt~y przy1mu1e 1 wsze te . 111„orma- ni wo_iskowej .Jdóre odbedzie si~ na strzelni- ścickiego z Odyn.i. Zgłoszenia organizacyj·, stowątzysze.ń i 

cyi udziela Klub Sportowy „Zmcz przy cy woiskowei na , Mani" krańcowy przysta Pobyty ryczałtowe 

w Warnie, 
Carmen-Silva, llalii 

ul. Piotrkowskiej 180 w godzinach od 18 nek 15-ld. Strzelan'ie rozpocznie się punktu W niedzielę, 2 lipca 0 godz. 19 na Pia cechów 0 wz i ęc ie udzi ału W manifcsta-
do 20-ej codziennie do dnia 20 bm. alni~ · 0 godz. ·s rapo. w strzelaniu biorą cu Wolności w obecności członków Komi- cjach morskich przyjm'Uje biuro . Komitetu , 

udział także i panie. tetu opuszczona zostwie bandera z gma- ul. św. Andrzeja nr 3, telefon 255-05 (lo-
Sprawy dewizowe załatwia Związek. Stawiennictwo wszystkich członków · - kal Ligi Morskiej i Kolonialnej), k:óre 

i nn wybrzeżu Ryskim _________ , Wyjazd z Łodzi w dniu 2 '.1ipca 1939 roku. obowiązkowe. czynne jest w poniedziałki, środy i piątki 
W razie zgłoszenia się grupy młodzie- MUZEA - BIB!.IOTEKI - WYSTAW\' od irodz. 8 do 15, a we w torki, czwartk i 

· · d 20 ób k t t · t KONKURS RYBAKóW. . 1 ~ zowe1 pona os OSZ uczes me wa . .. MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (u ica i soboty od 17 do 20. 
wyniesie tylko zł. 60.- 1, \V dniu 18 czerwca br. 'O godz. 4 rano od Andrzeja 14) otwarta dla puhliezno§r\ . cochiennir.., „ 

l ~ 

I.ft trdt noateszeń 
rełl•kcja nic: elłpewiałl 

br<Jde się t;l<-ottkul' "'i<> łentn• ryb na wędkę prócz niedziel i iwiQt.. Qd r;. 10 do 21, w aohoty 
w stawach na Lublinku o- olo łótniska (Bie.:.. od g. 10 do 19. 

Dr HENRYKOWSKI 
lica)~ MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA Plł,SUD-

Łowienie odbędzie się na 1 kij i haczyk. SKIEGO (ul, Piłsudskiego 19) otwarto dla pnhlicz. 

••..,.. StteeJll. chorób lk6rL wenerycza. I leksuatn. 

&11 s \a w MARK I EWICZ UL TRAUOUTT A ' Ir. •• p, tel. 362-98. 

Zaznaciyć należy, że w cilcrcsic sezonu le- nqś~i w grup::tl1 (do 15 osób) we wtorki, rzwartki 
tniego można tam korzystać z kąpi eli, plaży i ~obo1y, dlo pojedyńczych osób - w niedziele od 
i kajaków, jak również gry w si at-kówk~, ko g. 9 do 3. Wstfp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
szyków!«~ i strzelnicy. od osoby. Wycieczki można zgłaawć telcFonirznie 

Bufet na miejscu. Ceny przystępne. nr 191·96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. .... ...._ ,,.zyjmuje od g - l l r. I od ff - 9 wiccz. 
•or°"Y _.,..e 1 w•aerJCUll w niedziele j śwł,ła o4 ł - 12.39 PO poł. 

łWIRIU • '7 tel. lll-75. ---- ----· 

od 5 do 8 wiecz. Dl. SOlO WłfJ(;Z}'ff Dr. med. 

0 Zenan SZCZECH Pr~~:~j:~~·g.~~r~~~~yic~v: sk~~~~z. HENRYK ZIOMK.OW. SKI M~d. J p· k I l 9 Choroby weneryczne, moczopłc1owe 1 skórne 
N.. KOśCl8~~~~~2.ewnętrznetel. 222_55. U • lofr owska 99 łe • 44· 2 6-go Sierpnia 2. Telefon t 18·33. 

przyjmuje 14 - 15 i 18 - 19. or. medycyny Przyjmuje od 3-9 wiecz. 

LJ!,~!~~KA !~3~~~~s~!!i!~~ Dr med. ITECKI &.•CZ li I CA „ .:~'i:!:11 
i~;.~·:;uszr 101, gardła .:!c:.1 ,::t'!.·; 
Piotrkowaka 67, tel. 127-81 

telefon 152-68. 
Przyjmujo od 6.30 - 8 wiecz. codziennie. 

W niedzielę i święta od 12- 1 w poi. 

choroby skórr.e, weneryczne I moczopłciowe 
N A W 1"11 Z2, from I piętro. Tel. :?13-18, 
przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - t w. 

w niedziele i awięta „ od g - 12 w pot 

zenm p. Ainenkla. 
MUZEUM HISTORII I SZTUKI łm. BARTO

SIEWICZ<>W (Plac Wolności 1) dostępne dla pu· 
bliczności w ~rody, czwartki, 1oboty ł niedziele 
od g. 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienklewi
cz:i) otwarte w dnie powszednie od g. 10 do S, 
w niedziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. Piotrkowskłl 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

PORADNIA UBEZPIECZ~NIOW A w lokalu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kulturalnego im. 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po. 
niedzialki od g. 1 do 9 wiecz. Poraclv hr,nlutniP 

DOROCZNA WYSTAWA UCZNióW SZKOL\: 
SZTUK PIJ;:KNYCH im. C. NORWIDA przy ut. 
Piotrkowskiej 84. 

WYSTAWA POZASZKOLNA w lokalu IPS.u 
11-2 r. p i.IM w. pn]fj11l. Dr. l'lalc4>Wllli. Pn7 !Hale· 
ozyaay jeal •alll„t Reeatceaa 'o wszellńcll •n•świe 

tlai słl1cit. Wezwaala aa mtaato 

Dr ). NA.DEL 
Dr K L Q ZE tł BE R (i (Park Sienkiewicza). Wstęp bezpłatny. 

Przychodnia specjalna dla chorych 

WENERYCZNYCH 
• 4KUSZER-OINEKOLOfi 
Id. ANDRZEJA 4. .Telef. 228-92 

przyjmuie od Z-5 i od 6-7 wlecz. 

Poradnia Wenerologiczna 
r PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
1Acz11. cllor. wtntr, skórnych t seksualnych. 

Kobiety I .i,;Joci przyjmuje kobieta-lekarz. 
Cz:ynna od 9 rano do 9 wiecz. 

PORADA 3 zł. 

ii. V~. MED. 

H. IC LACZKOW A 
poroinłctwe ł choroby kobiece 

PIOTlU<OWSKA 99 tel. 21 J-66. 
Przyjmuje Hdzieanio •d 10-12 I .a &-8 wt•n. 

Dr t.AGUNOWSKI 
S.P«'riali; ta chorób „ener7cznyrh, 1ek1ualnych I 1k6r. 

nyrh (Gahinf't roeotgeno • iwialłolecZDi~zy) 
PJUTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8 - 10. 1-2.30 i 6--9 w. w św. 10-1. 

Leczenie chorób wenerycznych i skórnych. 
Analizy krwi i wyd'Zielin. 

ZAWADZKA 1. Tel. 206-65. 
Czynna od 9 r. do 9 wlecz. PORADA 3 ZL 

PftYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczeale chorób wenerycznych I 5kórnycb 

PIOTRKOWSKA 161 
Od 8 rano do 9 wieczór. w niedz. od 9- 11 rano 
Panie prayjmuje kobieta - lekara. PORADA 3 d . 

( rnłods7y) · 
Choroby żołą dka. kiszek, wątroby i przemia

ny materii. 
MONIUSZKI 5 Telef. 144-18. 

przyjmuje od 5.30 - 7.30 wiecz. 

Dr. med. TREPMAN 
Specj. <"11nr • .,..„„ryun„ 1kórn7ch i mol"zopłriowycb 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Prz1ia•i• •d 8--11, 2--' i 6--8 wieca~ w niedziele 

ł awi,ta od 9-1 " poł. 

Dr. G I K hn Dr med M. RUNDSZTAJ.N Przychodnia Wenerologicz•a 
med us nw o ałnałzeria I choroby kobiece Cbor. w.eneryczne1 skórne ł seksualee. 

. . . . POWRóCIL Spec1alny gabinet kosmetyczny, 
5pe,Jnhsta alrnmK . gin„kolog. Oiatennu• POMORSKA 7 Tel 127-84 Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-kobleta. 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. • , od A •0 w. ~~mTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 
Prtyjmuie od I- &-10 i od ł--8 wiecL Przyjmuje od f. 8- 10 r 't-o p OR AD A 3 ZŁ. 

Dr. tlJ CJ .lł l'I li HO W-E Ił l>r • .111e<1. • 

CHOROBY SKóRNE I Wt:f~cio'~ZNE 11 E W I A Z I K I 
f leczenie wrzodów (kobiety i dzieci) spec, chor. wanerycz., tkórayck i seksualnych 
f>-go SIERPNIA 7, tel. 232-43. ANDRZEJA 5. tel. 1~~0-
przyjmuje w środy i piątki od 5 - 8.30, w I Qrzylrnuje o~ 8 - t ,w poi. I od S ~ 9 w1ecz. 
. ~obotę od 5.-_7; wtorki i ąwartki .od a.,,,,,.1~ r.I • 11.Q(JJ111.c 1 iJmłJ ,W. """I '. aoJ. --. 

DR 
med WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener„ seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA t 1, tel. 238-02, 

Pr~yjmuję .o:a go~. S-J~ 1 .o.li il-~ Ni~c~., 

STEFAN OWCZAREK zgubił świadectwo 
szlkolne, wyd. w Szk. Powsz. Nr. 10 w Ło
dzi w 1930 roku. 

SKLEP spożywczo-kolonialny dobrze pro
sperujący do sprzedania przy ul. Limanow
skiego 39. Wiadomość na mie.iscu. 

SPRZEDAM PLACE za ~otówkc i na spłaty, 
niedrogo ( od 1.000 cło 2.000 zł . plac). Infor
macje: Telefon 239-02 lub u W. Piwowar
sldego w Stokach przy parku dworskim. 
Komunil:acja : autobus z Pomorskiei od tram 
waju ll:b Nr. 10 z .Widzewa, ul. Edwarda i 
Jadwigi , 

NIE załączać znaczków 11 ! $wlatowej sławy 
Jasno~'.i dz Vichara wybier~ pod gwa rancją 
szczęsl!w e numery, Rozwiąże Ci za,gadl<ę 
przyszłości - da Ci klucz Nowego życia -
Dobrobytu! li Podaj zara2 datę urodzenia. 
l~nq,:w1dl. Vi.cll~~ Kr~,P.w. Skrytka 567 . 

Wycłecr:ka nad Morze Czarne 

do Carmen - Silva 
połączona :?:e zwiedzaniem 

Bakareszlu 
i Konslanlynopola 

2. 7. - 23. 7. - od zł 199.-

Wypoczynkowa wycieczka 

do WJłlł \' 
1. 7, - 25. 7. - od zł 299.-

Pociąg 
popularny do 
dnia 25/VL 39 

Warszawy 
zl 1 .00 

Wagon Ł ~d „ Gd • • 
sypialny O Z· yn1a kl.li 111! 
l< ursu ie : we wŁor.ki . czw a rŁki i soboty 

Zapisy i informacje 

Wagons -Lits ff Cook 
Łódź, PIOTRKOWSKA 68 

teJ~fon 170-77. 



~t1. a. „E CHO" - Sob-Ota 17 czerwca 1~39 r. t 66 

ltyk zaprasza nas szumem falm~. 
. . 

UROK POLSKIEGO MORZA. 
Rozpoczynające się urlopy i wakacje o~ 

raz skwairne słońce, które zapowiada nam 
po zimnych majowycn dniach piękne lato, 
skłaoiają ludzi do zastanowienia się nad 
wyborem miejsca letnich wywczasów. 

Jeśli chodzi o spędzenie lata zagranicą, 
to w tym' roku mało kto zdecyduje się na 
wyjazd, ze względu na trudności, związane 
z wywozem pieniędzy i otrz)'II11aniem pasz
portu. Dość zresztą mamy w kraju pięk
nych miejscowości, aby ich szukać u ob
cych. Jalk zawsze tak i w tym roku szereg 
podmiejskich letnisk cieszyć się będzie du
żą frekwencją i wynikającym sitąd tłokiem. 
Komu jed1rnk czas pqzwoli na dalszy wy
jazd, ten kieruje swoje myśli ku · górom lub 
nad morze. 

' ... 

Większość wybiera się nad morze.! 
I słusznie . , 1 

. . 

I czenie dla wybrzeża posiada komunikacja 
samolotowa, łącząca stolicę z Gdynią; po 

· v:yruszeniu ~z W @rszawy o godz. 3 m. 20 
po poł. w niespełna półtorej godziny lądu
jemy w Gdyni. 

Niewielki skrawek posiadanego przez 
!1as wybrzeża, zmienił się w pr~oiągu osta I 
tnich kilku lat do niepoznania. Zarządy po
szczególnyc'n miejscowości klimatycznych 
w trosce o wygodę kuracjuszy, ciążą usilnie 
do podniesienia sta'nu uzdrowisik nadmor
skich, zarówno pod względem estetycznym 
jak i dostarczenia publiczności •maksimum I 
rozrywek i umilenia pobytn. j 

Wielką ni esp.odzianką dla1 publiczności 
będą np. nowe inwestycje . w Jastrzębiej 

W roiku bieżącym, wzorem lat ubiegłych, 
, liczne rzesze dzieci i młodzi eży spędzą 
I skwarne dni letnie w obozach, organizowai
' nych na wybrzeżu. Polski Touring Club 
urządza w Jastrzębiej Górze letni obóz sa

·.·· . mochodowy, który ze względu na przepię
'l~ kne wycieczk) po okolicy, np. nad Jezioro 

I
, żarnowieckie, automo~Hiści powitają na
pewno z niema~ym· eutuzjazme·m. G~rze .- ~erle n~s~ego brzegu - gd~i: bul . . ~ 

duje się w1n_da-dzw1g, mogąca przew1ezć z1 - Ach · jak przyjentrrie! 
plaży - do parku na wysolkiej sk~rpie -) ·k . . ' 
500 osób na godzinę. Przyczynt się to zna-. • odmtcie_. dko zbwię~szenia frekwen~ji w !Y!fl 

l 

uz· rowts: u ow1em poza przyJemnosc1ą 
wyjaizdu i możn_ością obserwowania pełne
go morza z windy, zmęczeni kąpielą kura
cju-sze, bę.dą_ mieli miły i arcywygodny do~ 
stęp do hoteli. Tamże w parku ma stanąć 
kawiarnia na · 1000 _osób z dancingiem, bi
lardalmi i pokojam i· do bridge'a. 

a potem igraszki.„ 
W ogóle na wybrzeżu pobudowano wie

le nowyc'n pensjonatów, poza tym prawie 
wszystkie miejscowości nadmorskie mają 
już oświetl enia elektryczne. Ministerstwo 
Komunikacji, w istotnym zrozumieniu po
trzeb wybrzeża, uruchomiło szereg pocią
gów pośpiesznych, be~pośrednich przez 
Orłowo, Gdynię, Hall erowo (stąd stała 
komunikacja autobusowa z Jastrzębią Gó
rą), Jaistarnię i Juratę do Helu. Duże zna-

Rucn na wybrzeżu, zapowiada się ·w 
obecnym sezonie pomyślnie. Ci, którzy w 
latach ubiegłych przekonali si ę jak trudno 
jest później o odpowiednie pomieszcze:t1ia, 
już teraz mają pozamawiaine miejsca w pen 
::>jonatach dla siebie i swych rodzin. 

Jalk: zaznaczyliśmy, kierownicy uzdro
wisk starają. się nadaić im ·jak naibardziej 
europejski charakter. Rozumiemy wszyscy, 
że ugruntowanie stanu posiadania nad ·mo
rzem jes t naszą racją na1rodową i obowiąz
kiem patriotycznym. 

Morze zaprasza nas swoim urokiem, 
zdrowym klimatem· i szumem fal. ·.,; 

Jazda-a-a! Na sreb~j pianie.„ 

4 Lil 4 -,u:; „._ . . . . 
... 

• w ·z 1 H t tł o tt c n 

•• 

Na zdjęciu Prezydent R. P. w. tQWarz~ 
stwie ma~żottki, wraz z cztonkam1 rząąu 1 
~enerat1cją, wysłuchuje pod specjalnie 
ustawionym baldachimem Mszy św. pOlo· 

wej, odprawionej przez J. E. ks. biskupa 
Bardę, sufragaaa przemyskiego. 

Na zdjęciu drugim - przemówiente 

n-go wiceministra Spraw WojSk~y~h gen I .~a zdjęciu trzecim - uroczysty ~t~lbiSkupa Bardę. Na lew? przy szta8Q~e ,ho ·.; 
Litwino\vicza, po uroczystym nab<>ienstwte wb•cta _Przez Prezydenta RZeczyposp<>llteJ norowy poczet robotmków z załogi 11'..l-~ . „ 
w czasie aktu p0święcania Załdadów Potu gwoździa w dtzewce sztandaru załogi hu- ·' .. 
dni<>wych - Stałówa Wota. ty Stal<>wa Wola, poświęconego przez ks. ·· _. , 

=am· 

il .. B f l ota w ojenna 
to ·ftdgnt· pcw•t zab~zpictzcnit naszej priltg u·a morzu 

.... 

.. 

. . -




